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Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S. wzywa wszystkie organizacje partyjne' 
r®lurz5 (*?.an,a wieców i zgromadzeń, protestujących przeciwko projektom ustaw wy
jątkowych, oraz przeciwko próbom obalenia 8-godzinnego dnia pracy, a także w sp ra 
wie kryzysu przemysłowego i bezrobocia.

Akcja ta musi być podjęta samodzielnie przez nasze organizacje partyjne i nie 
może łączyc się z akcją komunistyczną.
ralneg ^  Zgromadzeń należy przesyłać niezwłocznie na ręce Sekretarjatu Gene-

JComedja łykdw warszawskich
Niedawno _ Warszawa poruszona była 

wiadomością, że Rząd ma lada dzień roz
wiązać Radę miejską. Mówimy, że była po  
ruszona: znaczy to tylko, że była zaintere
sowana tą nowinką, mającą nawet pewien 
posmak skandalu. Ale nie powiemy, żeby 
Warszawa przejęła się tym domniemanym 
wyrokiem na swoją Radę miejską. Znana 
i osławiona gospodarka większości tej Ra
dy uczyniła ją niepopularną w najszerszych 
kołach i ludność raczej z zadowoleniem 
przyjęła wiadomość, że żywot Rady ma być 
skrócony o kilka miesięcy i iże nowe wybo
ry dadzą nam może lepsze przedstawiciel
stwo miejskie.

Cóż się jednak stało? W Rządzie na
szym, jak wiadomo, ..myśl nie trwa nawet 
i godziny". Rozwiązanie Rady miejskiej 
było już- niemal rzeczą postanowioną. Ale 
Rząd cofnął się przed decyzją. Rząd ustą
pił wobec lamentów prawicy, że wybory, 
które nastąpią po skompromitowaniu więk
szości, roEwiiążaniemjRady.dadżą zwyditestwo 
lewicy. Tego się reakcyjne „Koło" narodo
we panicznie boi. Wyżebrało więc u Rzą- 
diu, aby Rady nie rozwiązywał.

I wszystko zakończyło się nędzną i nie
przyzwoitą komedią. Prawica radziecka po
święciła swego człowieka, p. Drzewieckie
go, wsadziła mu sztylet w plecy, aby tą o- 
fiarą przebłagać Jowiszowe gniewy p. Mi
chalskiego. Prawica wygryzła p. Drzewiec
kiego, aby na j.ego stolcu osadzić gorszego 
jeszcze reakcjonistę, p. Stanisława Nowo
dworskiego, który ma apetyt na wszelkie 
n t e z a j ę t e  wyższe urzędy. P .  Nowodworski 
poprostu oznajmił, (że będzie wykonywał 
ślepo pote cenią p. ministra skarbu — i na 
tej podstawie prawica, pragnąc za wszelka 
cenę uniknąć kompromitującego rozwiąza
nia, zrobiła go prezydentem stołecznego 
miasta!...

Byliśmy przez cały czas przec'wnikami 
p. Drzewieckiego i ostro zwalczaliśmy jego 
politykę i jego gosoodarke. Ale zmiana p.

Drzewieckiego na p. Nowodworskiego nie 
tylko nie jest zmianą na lepsze, ale jest 
krzyczącą kompromitacją dla stalky i jej 
Rady miejskiej. Gdyby u nas była jakaś 
opinja publiczna, to człowiek, który zalecał 
na stanowisku Naczelnika Urzędu śledcze
go wydobywanie z aresztantów zeznań za 
pomocą Chłosty — stałby się nazawsz© nie
możliwym. Ale p. Nowodworski jest dziś 
— Prezydentem m. Warszawy!

Niektóre pisma burżuazyjn© lamento
wały, że zamiar Rządu rozwiązania war
szawskiej Rady miejskiej jest zamachem 
na samorząd. Były to biadania niesłuszne. 
Zamach na samorząd byłby wtedy, gdyby 
Rząd zamierzał, po rozwiązaniu obecnej 
Rady, odłożyć wybory do nowej Rady na 
jakiś dłuższy czas. O ile Rząd nie miał ta
kiego zamiaru, nie może być mowy o zama
chu na samorząd. Ale prawica, biadająca 
na „zamach" rządowy, sama w  najgorszy 
sposób skompromitowała samorząd. Oba
wiając się bowiem wyborów, postarała się 
Rządowi przymuTić, odlżegnywając się od p. 
Drzewieckiego i zastępując go pospiesznie 
pierwszym lepszym Nowodworskim.

Prawdziwa natura endeckich łysków z 
„Koła narodowego" ujawniła się w tej 
brzydkiej Msłorji. Nawet pisma buirżuazyj- 
ne nie mogą ukryć niesmaku z powodu tej 
kołtuńskiej komedji.

Ale najparadiniejsizą jest w całej tej 
sprawie rola Rządu.. Czy ten mądry Rząd, 
który chciał radykalnie uleczyć Radę miej
ską przez jej rozwiązanie, myśli teraz, że 
gospodarka miejska niczego innego nie po
trzebuje jak p- Nowodworskiego na stolcu 
prezydenckim? Czy Rzad to uważa za re
formę gospodarki miejskiej? Ozy na to 
Rząd narobił tyle krzyku? I czy nie jest 
to ironją, że „liberalny", „inteligencki" 
Rząd p. Ponikowskiego interwencją swoją 
dobił się tylko — tryumfu chadeka p. No
wodworskiego?!

my natomiast nie marny naszych delegatów 
na pogranicznych stacjach rosyjskich w Sze- 
pieiówce i Niegorełoje — i obojętnie przy
glądamy się temu, jak „ozekiści" tuż pod 
bokiem Polski obrabowują uchodźców z 
kosztowniejszych rzeczy.

Wszystko to musi wywoływać straszne 
rozgoryczenie wśród uchodźców. A dzieje 
się to wszystko — w znacznym stopniu — 
z powodu oszczędffloścż fp. MtehaMdegc, 
który nie chce dać pieniędzy ma akcję repa
triacyjną.

Trzeba założyć dwa nowe obozy dla 
powracających uchodźców w .Brześciu i Do
rohusku, aby w ten sposób opanować falę

powracającą, poddać ją kwarantannie i de
zynfekcji. Trzeba uruchomić większą ilość 
pociągów sanitarnych, kjóreby odrasu za
bierały już na granicy chorych i podejrza
nych o chorobę.

Inaczej na wiosnę będziemy mieli epi- 
demję tyfusu plamistego w całej Polsce. 
'Dziś p. Michalski żałuje 'dziesiątków mil jo
nów, n'a Wiosnę będzie musiał wydać na 
walkę z epidemją tyfusu setki mil jonów, je
dnoczenie czyniąc z Polski kraj zadżumio- 
’iy.

Jeśli nie przemawiają względy huma
nitarne, może te względy wyrachowania 
przemówią do rozumu p. Michalskiego.

T. IŁ
•W*"*#**

Listy z Pragi Czeskiej.

„Oszczędności* p. JKichalsiiep.
Pan Michalski krótkim „nie dam" roz

strzyga spraw ę najbardziej palących po
trzeb państwowych. Dotyczy to nawet spra
wy powrotu uchodźców.

W Baranowiczach dzieją się straszne 
rzeczy. Ludzie śpią w barakach niemają- 
cveh drzwi i okien — nic też dziwnego, że 
co noc kilku a na we' czasami kilkunastu 
zamarza na śmierć.

Idą tłumy, którym Baranowicz© nie 
mogą podołać — a więc władze starają się 
jak najprędzej pchnąć uchodźców dalej bez 
odpowiedniej kwarantanny i dezynfekcji.

Praga, 1 grudnia.
Kryzys zbliża się milowymi krokami. 

Zdawało się, że spór górników z kapitali
stami i rządem, biorący początek siwój w 
zagłębiu ostrawsfco-karwińskiem, a rozsze
rzający się na całe Państwo, da się ugodo
wo załatwić 'lub zlokalizować. Ale nadzie
je te jakoś zawiodły, bo spór nietyllko, że 
nie został zlo'kal izowany, nietylko, że ruch 
górniczy objął gorączkowo wszystkie za
głębia w Republice, ale ponadto udało się 
górnikom pozyskać dla swojej akcji meta
lowców, tkaczy, klasowo zorganizowanych 
kolejarzy, częśc drukarzy (na Słowaczyź- 
nłe), oraz hutników.

Spór górników — jak to już w ostat
nim liście praskim doniosłem — toczy się 
właściwie już od trzech miesięcy. Rozpo
czął on się samowolnem wypowiedzeniem

od swego zamiaru redukcji płac i akordów,
górnicy zaś 'oświadczają, ż© postarają się 
o podwyższenie produkcji o 20% aż do 
końca stycznia 1&22, lecz trwają przy do
tychczasowych płacach. Wówczas p. mini
ster Tuczny nakazał przedsiębiorcom przy
jąć warunki górników i za miesiąc cofnąć 
zapowiedź redukcji zarobków. Oczywiście, 
niewiadomo, czy przedsiębiorcy zechcą to 
polecenie ministra wypełnić i niewiadomo 
też, czy Rada Ministrów przyjmie dio wia
domości stanowisko ministra Tucznego. 
Przedsiębiorcy bowiem węglowi czynią 
wszystko, aby Rząd nie uznał jego stano
wiska, ba, nawet ofiarują Rządowi tańszy 
węgiel górnośląski, byle tylko groźbę 
strajku i jego skutki w oczach Rządu zała
godzić. Jeśli zaś minister Tuczny będzie 
ze swoim poglądem odosobniony, wówczas

umowy zbiorowej ze strony baronów we- grozi nowy 'kryzys ministerialny.
glowych, którzy bez żadnego zgoła porozu
mienia chcieli obniżyć płace akordowe I 
zarobki dzienne o 10%, przyczem żądali 
jeszcze podwyższenia wydajności pracy 
górników w listopadzie o 10%, a w grud-

Oórnicy zdecydowani są ma wiszystko.
Ostatecznego rozstrzygnięcia w sprawie 
strajku należy spodziewać się pojutrze w 
sobotę, 3 grudnia, gdyż tego dnia odbędzie 
się konferencja górników w Mor. Ostra-

W ten sposób zaraża tyfusu plamistego roz
wleka się po całym kraju. Dość powie
dzieć, że obecnie połowa personelu urzęd
niczego w Baranowiczach choruje ma tyfus.

W ten sposób już sam obóz w Bara- j 
nowiczach jest obecnie ogniskiem zarazy. 
Transporty z uchodźcami z Baranowicz są 
wysyłane w nieopalanych towarowych wa
gonach, gdy tymczasem pociągi bolszewic
kie mają piece.

„Bolszewicy" mają swych przedstawi
cieli w Baranowiczach i Równem, klóęzy 
pilnują jak wyprawiani są jeńcy rosyjscy,

dtaiu o dalszych 10%, inaczej grozili dalszą wie. O ile na tej konferencji, zapadnie u- 
redukcją płac o 10%. " chwała strajkowa — wówczas staną wszy-

Oozywiście, górnicy na takie prowoka-, sfifcie zagłębia w Republice, 
cyjtoe zamiary zgodzić się nie mogli — i f Niech górnicy polscy dbają wdęc o to, 
rozpoczęły się narady. Dotychczas one nie aby jeden Rząd burżnazyjny jniie pomagał 
doprowadziły do żadnego rezultatu, mimo drugiemu przez przysyłam'c węgla. W u- 
to jednak kapitaliści już ogłosili na wszy- bieglvm bowiem tygodniu nadeszło z Gór- 
stkich kopalniach ostrawskwkarwimkich, nego Ślaska 70 wagonów (czvli 70.000 
że redukcja zarobków’ będzie uwzględnia- jcentn. metr.) węgla do -Czechosłowacji, 
ma już obecnie, w miesiącu listopadzie. j W  kołach górniczych i wogółe w ko-

Przez 12 dni toczą się bez przerwy ‘łach posłów' socjalistycznych uważają, że 
prawie pertraktacje, które przeniosły się z ° We Rząd nie będzie się solidaryzował z 
Mor. Ostrawy do Pragi, bo i Rząd bierze w ministrem Tucznym, a przedsiębiorcy dó- 
nich udział przez swego ministra pracy p. puszczą dó strajku, wówczas Rząd ustauo- 
Tuoznego. Otóż warto o nim wspomnieć wić winien przymusowy Zarząd kopalń w 
słów parę. P. Tuczny jest narodowym so- oał'eJ Republice, zawrzeć umowę z górad- 
cjałistą, co odpowiada mniej więcej poi- kami i zmusić przedsiębiorców do uzaa- 
skiej N. P. R., choć czescy N. P. R.-owcy n!ia łel- 
są bardziej lewi, aniżeli polscy. Otóż p. mi-1 **
nister Tuczny stanął po stronie górników.] Koalicja pariaqjentaraa pięciu «tro»*
Przedsiębiorcy 'bowiem nie obca ustąpić nictw czesko-słowackich doznała w ubie-
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głym tygodniu wiełMej I r l ę ^  moralnej. 
Oto przy pierwszem czytaman budżetu w 
Sejmie — odłączyli się Hlinfcowcy (kato
licka partja ludowa eiowaolca) od caeskicfi 
ludowców i taż przed głosowaniem opuści
li salę obrad sejmowych. Posłów, urządza
jących tę secesję, jest 12. Opozycja sej
mowa urosła tedy do 132 posłów przeciw 
154 posłom, tworzącym większość obecną. 
Do większości należą: prawica czesko-sło- 
wacskiej socjalnej demokracji, czescy lu
dowej', agrarjusze, narodowi demokraci i 
kJerykałi. Do opozycji zaś: wszystkie bez 
wyjątku stronnictwa niemieckie, madziar
skie, komuniści, no i obecnie także słowac
cy ludowi katolicy z ks. Hliniką na czele.

Wystąpienie ks. HI inki narobiło w 
kołach sejmowych niemało hałasu. Rozbi
ta jest wielce opiewana jedność czeako- 
ełowacka.

*

Dnia 12 grudnia b. r. odbędzie ślę 
Zjazd niemieckiej socjalnej demokracji w 
Czechosłowacji. Przed’ Zjazdem wydął Za
rząd partyjny dirukowarae sprawozdanie z 
działalnoścd, o k tóm n napiszę w  liście na
stępnym. *

♦ *
Poselstwo polskie czyni gorączkowe 

przygotowania do wysłania owej — prze
widzianej w ostatniej umowie — delegacji 
czesko-polskiej na Śląsk Cieszyński. Zabór 
czeski — (chociaż nie wierzy w skutecz
ność prac owej delegacji) — jedlnaik z nie
cierpliwością czeka na przybycie owej de
legacja. Będzie się przynajmniej mogła 

■przekonać o nieznośnych stosunkach, jatkie 
ram paoaiją. Uctek trwa tam w całej peł
ni. Mittto wysiłków konsulatu ostra wąskie
go złagodzenia antagonizmów — sytuacja 
jest tam ogromnie ciężka.

Czy Rząd polski zechce to zrozumieć?
A t e a  WelttawsMi.

■new***** *****

Mały fe lje to n .
W doskonale redagowanym przez tow. B. 

Siwk* tygodniku „Sw at Pracy11, organie Zn. 
RcfooCteczych Stowarzyszeń Spółdzielczych 
znajdujemy w N-rze 83 głęboko ujęty artykuł 
o istocie gospodarki społecznej, czyli socjali
stycznej. Autor podkreśla w nim konieczność 
mmaniemia pracy i utkccbainia własności spo
łecznej. ^Utwierdzenie i i sinienie ustroju so
cjalistycznego — pisze Świat Pracy" — wy
maga Metylko pozbawienia darmozjadów *pół- 
czesnych mcćncśc używania uciech życia bez 
pracy, a więc uepoiecznieaia, unarodowienia 
dóbr Wszelkich, metylko umiejętności pokiero
wania gospodarką społeczną km  i zrozumie
nia dón 'Ośłceri, ukochania własności i -pracy 
społecznej. A to nie jest tak łatwo, jakby się 
zdawało. dla ludzi wychowanych, w warunkach 
życia spółczesnego Mbżńa odczuwać krzywdę, 
wyzysk, można oburzać się na gwałt, przemoc 
innych, a przecież nie mieć anł trochę zrozu
mienia i wyczuc a istoty gospodarki społecz
nej".

Treścią tego z nr,-.umienia jest poczucie, iż 
swoje interesy należy traktować w zespcle z 
interesami całej społeczności. 'Mcsżraa bowiem 
głosić hasła a n e pojimcwać ich i nie wprawar 
drać <w życie. PrzykaJdein Rosja sawiedka. 
„nudzie tam grabili bogaczy, alby sami stać 
gię bogaczami. Ludzi* rozgrebiałi fabryki u- 
społecznioine, zakłady, dobra, ibo u e mieli ani 
zrozumienia, ani ukochania dla własności spo
łecznej". Skuitkiem tego krach go spodarki spo
łecznej w Roś i i i świadomy .powrót do fo>nm 
kupiła Liatycznych i kap tali stycznego bata.

A przyczyną główna takiego rezultatu? 
Ciemnot*, brak oświaty i wyrobienia społe
cznego, brak instynktu społecznego. Tu je
steśmy u źródeł zła. Kto uważa się za socja
listę, musi jako socjalista żyć, myśieć i dzia
łać. 'Nie-wąitpłwi* sSowarayszenia spożywcze 
robota iez* są praktycizaiemi szkołami wspól
nej, społecznej gospodarki. To też ton  trzeba 
się uczyć gospodarować imieniem społecznem. 
Jeżel członkami 'kooperatywy jest większość 
'lacjalistów i w zarządzie -i wśród ogółu człon
ków, to stowarzyszenie talki* „powimnjo się ‘roz
wijać wspaniale, bo ożywia je zrozumienie i u- 
kechame własności oraz gospodarki społecz
nej. Stowarzyszenie takie powinno śmieć wy

sokie udziały, pokryte zupełnie, duży kapitał 
społeczny, wielkie obroty. Jeżeli tek nie jest, 
żadni to soejai ści. Są te tyliko gębacze bez 
uświadomienia i serca".

‘Głębokie te i słuszne słowa. Cóż te bo
wiem jest za socjalista (socjalista znaczy: czło
wiek społeczny), który gdy przyjdzie do pra
ktycznego wcieleń a zasad i haseł sorajalisty- 
cznycb nie umie albo, co gorsza, mi© chce ich 
stosować. Czemże są wtedy jego wielki© i gór
ne słowa?

Uczmy się praktykować socjalizm ton, 
gdzie do tego otwiera się pole. Straszliwy 
przykład Rosj sowieckiej powinien być dla 
nas ostrzeżeniem!

Zysław,

racja w Waszpg!cnit
Sprawy D alekiego Wschodu.

Po m  sprawa rozbrojenia, dla której for
to alini* awotaiow kanianeiniciję 'waszyngtońską, 
cały szereg innych spraw zaprząta umysły 
członków k'cnterenqjii. Wśród tych spraw miej
sce tiiepOB’ted.iiiie zaimujją sprawy Datek ego 
Wschodu Właściwie od rotowiiąrzamia te|j ąprar 
wy zależy rócsiunelk do sprawy rozibrojenia, 
ponieważ spirtzeiczmiość interesów dkcmioinMciz- 
nych mćędizy Anglją, Staaiam Zjednoczc.nemi i 
Ja:po®ją uwydatnia się przjedlewsizytsitikaieffn w 
walce o zakres wpływów aa Datekim Wscho
dzie — we Wwhiodintej Sybetrp, Sacbailmie, 
Kamczatce, Mand&utyi, wireazee w Chanach.

Rzućmy okiem ma Stan rzecty w prowin
cjach rosy ijistklck. Odbywa się tesm md MBku lat 
nteinatamma walka między eismentami bolsze- 
widrimy a ainty’lboftsiaww&ck&mli, przy,cizem Japtou 
ni* w wtokach tych wybitną odgrywa rolo. Po 
klęsce KofezaJka w łuitym 1220 n. generałowie 
SSJemyqnfemt, tKaipipel Ungerm S! eralbecig, Ło- 
chwódki i1 ilni. poidojimulją dżMo Kołateka- W 
kwćetn u 1900 r SóetmjoHow ewiolujw do Czyty 
kcmferencję ipraedtsttawicleli elemenliów anity- 
bolszewicikiich z óbszarów ziaibaijlkalblkiiich. Odi 
czerwca tegoż ro’ku, gdy odllrySo się pierwszo 
zetbraiale aiern „kresowych" Japonie wkraoza, 
jako czynn k poKtyezmy w sprawy -syiberyjskie, 
podtczais, gdy do tej pory, od czasu oibsadizenia 
WładjTWjo®boikiu ma im!oi3nę 1918 r ,  Japonia 
dbała przeważniiie o rozszcrzieni© swytdh wpły
wów militasmych d!o jeziotra Baljkailsikiego. Na 
zabraniu iem Siemionów zwraoa się do cikjal- 
nego przedsta w cielą Japoniji z prośbą o czynmą 
pottnioc w wiało© z bolfiziewalkami.

Ale rola sojusznika Siemion owa sprawia 
Japorujl iwielitóte trudności- Bebuewicy posia
dają emaczme siły 'wojc-tkowe •' diobrze zKirgam- 
Łfwaoią propagandę, .puzyibńaratącą często por 
śtać .nacpnkl - bolsaewiznm W NikoJa'ewsiku 
dwhodbi dlo stnasziliwej rzezi', w kłóuej ginie 
•k. SCO Japończyków. IW sameij Japoiuji wybie
ra opozyujja pnz.ee wkio wkupaicfd Sybeirji pittea 
wojsika japońiakiie tutorzy mamie ‘Wiajlslk w sauirnit 
tyiklo okręgu Marskim kogEtulie Jajpoaiję 100 
nylonów  'jiemów mciczaite) W -łipcu Japonja o- 
zin'afimia. że o p o sm a  Sylbet^ę; ewskuacjla ,po- 
dępiurte Ib. powoffi, aUte mamio to wioislca japod- 
skfte śtapmioiwio cpiussiczzają olbistzar Amuiw, za- 
cth'Odn'a część kira[u Zabajjkadsiktego, Czy tę, o- 
raz pólinoemy i środkowy oibszair morski.

Sieimtemow. apuszczcmy prze® Jaipoinję, czu
je się zmuszony dio lUiSitępsitw i w słterpiniu odł 
daje władfeę cyiwllnsi w ręce „Zgromadetema 
Kralowego’'', zachowując jedynie dika siebie 
władzę ■woijsikloiwą. Ale uiatępeitw-a te 'ptrzyszły 
zbyt późmo Cała n emal ludność powala je 
pirzec'fwko S ’emionowowń kłóiy cote'sę przed 
woęsflcami bolteraewiiubiemii' i uflatyiwia aię w Part- 
Artiuirze, .będąicym tortecą «&l japońsko - anty-

balsaew cikiicib. Na ktornferemtga w Ożycie w dln
31 paźdbaeraulka 1920 r  pitaedlstewioiie!!® iztemi 
Zabajkafetólep, Amura, Sadhailiiaia i iK«mczaifib& 
twarzą republikę Daliek ego Wschodu.

Rząd tej ireputolilkd Hiczy ma 13 tek 6 diemto- 
hratycmyeb, nie iest więc utnądcm Ibcilszieiwib- 
kim. Łączy go jednak z Moskwą dążność do 
wyparcia wpływów jajwraakliich i otoupacj ja- 
pońsikieL Eto 26 maja r. b dlaihiodar d!o upad- 
ku 'iządki we WSadr.TWiosittoSciit, nue bez udziału 
Jaipoejji, oczywiście. Niuwy swej nządiu MsrJcu- 
low luchodizii za powolnie uiaraędlz e w ręku Ja- 

| poajL Ale Japonja prawadizi grę.pfadlwiójnaą.: je- 
1 dl-TOcześnie namiązuje rokuwaułia z praedislawd- 
ciełem .Jlep. Dal. Wschodu", iKożewuakia -̂yru i 
godżi się naiw.e!t ina ewalkinaicró otkręau Mar- 

: skiego iw tsamian ®a usitgpabwa gdsipodairreje Ł 
j pomoc fidiainśoiwą dlla Repuibl itó. Jaiptombai żąda 
| koneesiji oa prawo wyzyskamiia lasów i kopalń 
’ krajtu ZabaljfealskieigĄ budowy kołeii, .poiTowu 
ryb, kamiiMiij/kadji nzteoznęi, iaraa dżilerżawy Sar 
rhaiipu na przecliąg lait 30. (Sachafe ma «- 
gnccnine bagaiotwa węgla i hepy ziemnejj. znaj
duje się zireistatą oicldawna w mękach Jaipooj)'.

Wdbeic mbltearsnej eię ikooaletrerucji iw*- 
' szynigtotysfeiłej Japonii* parła z całych sił db 
1 jakmajszylbstoego zawarcia umowy z „Rep. Dah 
Wsch". by konferencja sianęla przed fafctean 
dokonanym. A a petyt japoński1 silą rzeczy wzmo- 
cait caufteiść Stanów.Śjedlnloicraociych, kltóme taż 

i oddawna wpaitrzWy Sybeufą. -jateo teren dła 
; swej eik-pntms(i goępiodaircmef, W tym te& oeto 
j jteżdz'ł dlo Roaji Vamdieriip, który miał już ipo 
) dólbrnio eawirtzcć z Mbskwą unntawy got^oadarcze,
■ w których ma ‘być też m'Oiwa n Sachrldniie

Z pawyżseego wrn'ka jaenio, że w zatamgu 
a.meryikaóśko - jeipcńsIkTn Stanc,' Zl’icdlnioiccioiixe 
stają po stmonie liotajó. Nie chcąc uznać rządu 
bo'liszawi'dkliegK), Stainy Zjiodńotcaęae mi
mo to hasło „całości tern 'i«»ę'jskich“, bo ta 
'•ałość potrzebna iest Sit. Z'edn. dla Skrtctcznęj 
konkmjnem# a Japwnją ma Dalekim Wwhokizre. 
Dlatego też, ńie imiogąc dtoipuścdć (cłiojAlnie 
pnzedsttswicilela rmądlu sowiiedkego na kanfe- 
renenę, Stany Ztedinioczoinę zgodizity s;ę jed-nak 
na przjnęciie Diitwiniawa w charakterae nte- 
urzędowym 
  ii -i — in n --------r*" n"*i *■ -*"*“

i i i  e i i i ia  s
Stawarzyszeńie ziemian poznańskich 

„Prodiiornći Rolni'1 (prezes Szułńrayńkki) 
zaofiarowało 1.300.000 mk. na utworzeni© 
bojówiki endeckiej, imającej na celu rozbi
jać wiece part.ji robotniczych i wogóle te- 
rorj-zować wszystkich nde-endeików. Zdoła
no zwerbować oik. 47 osób, z których u- 
twoa’zono 5 bojówek. Sprawa ta nabrała 
rozgłosu wskutek tego, że .wśród^ zwerbo
wanych członków znalazły się jednostki 
niie dość ,jdeow©“, by „pracować11 zadlar- 
ino, a nie otrzyimawiszy w czasie od 1 do 20 
października pensji, wystąpiły przy pomocy 
adwokata dim ielewddego na drogę sądo- 
wa. Skarga skierowania jest przeciwko 
niejakiemu Kędzi, ktery z początku wypła
cił c/lomkom bojówifci 300 tys. mk., następ
nie zaś, zwróciwszy eię do Bamku Ziemian 
o dalsze fundusze, otrzymał odpowiedź, za 
pleniądize oddane zostały do dyspozycji... 
Odd. II D. 0. O. w Paizroaaiin.

I to jest najciekawsza strona tej spra
wy. Okazuje się, że Odifz. II metyiiko brał 
pieniądtse na wy płaty dla bojowców endec
kich, ale też óbdaireył ich 10 rcrvotwerami, 
a kiecowimik Odldiziału II major Boeakow- 
ski -Bcókowski wystawił kilku członkom 
bojówiki legitymacje, jako konfidentom 
Od’d'z:®łu. Podobno 476 tyą. mk. z «uiny, 
powiieraonej panu majorowi wydiał tenż© 
na . .propagandę'1, w'obec czego członkowi© 
słusznie mogli "się uczuć pokrzywdzeni.

O potędze komunistów w ‘Polsce świadczy 
dobitaię tekt następujący. Kwmuniści rozpo- 
wszecbinili odezwę, nawołującą do strajku po- 
wszechcego w całej Polsce w dn. 2 b. m. Kla
sa robotnicza popreśtu zignoromtoa to wezwa
nie. Strajku n ctyiko powszechnego, ale nrou 
gale żadnego nie było.

Komuniści nawotywa® <to sferajtotr r, powo
du projektów ustaw wyjątkowych. Wezwani* 
;ch nie odtnionło żadnego sfcwllku, a głupi* ićfc 
taktyka mogłaby tyiLko umocmić reakcję, doma
gającą «ię ustaw ’wyjątkowjTh.. Ale klasa ro
botnicza stoi na straży i zwalczać będzie usta
wy ‘wyjątkowe  nie Mac jednak za feomoiai-
starni, lecz pod kierunkiem P. P. S. i  C-eatrai. 
nej Komisji Z w. Za w.

Ks ą^ki nadesłane.
Max Brood. Tjcho de Brahe. Powi-eśń Z

52igo Tysiąc* ósmego wydania niemieciktego 
za zezwolenieim autora tł. Olwiid. tfalcladoan 
„Zdroju1". Poanań.

Tęsknota ku Niemu. Modlitewnik, zebra
ła W. 11. Nakład, „Zdroju".

zfom ]a s  ń>kieg3?
Fisałtśmy już w „Robotniku" o prześładi*. 

watou prezesa lubelskiego Koła Zw. zaw. koL, 
za, to, że strajk — .wywołamy przez grupkę 
wa,rok ołów w Lublinie — zlkiwidował w prze. 
ciągu,’ 2 dni.

Ale nfl‘ prześladowaniu toiw. ’Pelara jesz- 
oz* nte (koniec! Posypały się bowiem w dy
rekcji radtanslkiej wyrzucania z pracy ludaź 
niew innych.

Diwie strony współdziałają tu na szkodę 
i zgubę pracowników 'kolejowych: koowuiuścń
i adimwiaiatraeja kolejowa, tępa i bezmyślna.

Gdy kainuBistyczne warchaLenie tu i ow
dzie umysły 'rozgoryczonych oędtoą łudiri .pccią̂ . 
gni« za sobą, w lot zjawia się administracja i 
wyrau.ca m® bruk biedaków, których całą winą 
jest to. że 'byli iza tyle n ©osiirożni, iż dali się 
wprcwadtsć w b5a/J różneani auotimoweimi * 
stełs/h warremi' depeszami.

Wygiądą to tak, jak gdyiby kaimmislycŁ. 
®e WEirchiclsliwio napędzało ofiary w s êci róż- 
nydi panów dygnitozy i admin strajcji, (którzy 
swą tępość i nieudolność w służbie usiłują po- 
ikryć „enwngją" w prześladowaniu praicowmi. 
ków kolejowych. Wichrzenie kotmunistów mię.

1)
JAN AUGUSTYNOWICZ.

0 ni

i hróî wiozu Sobie
(nie według ‘Miokiewiaza.).

Królewna Lada uie ibyte wcale pochodze- 
a<« królewskiego i nte żjla> w jakiejś epoce 
królewskiej. Była oóriką zwyczajnego doroż- 
kairza wk-szaiw Aiego, wlekącego 9ię na koźle 
tuż za ogonem swej dydhawiczinej, czaisean li
gające;, szkapy i rozmyślające,go smętnie a z 
.wściekłością o piekielnych wyiboiach w bruiku 
niby proeważnie drewnianym, przypammają
cym nteokreślauryścią i cuchnieniem. materjal, 
z jakiego uczynione zostały &y wszj-stkich 
mtepraj^aciół brodatej i wyśw echtaiuej pała
ły11 — do rajców miejskich włącznie. Epolka 
zaś, w 'której losy kazały trwać królewnie 
Łałi alby umęczała "duszę swoją i cudze i wy
rzekała się nawet czekoladlk’, (miusiałaby wy
dać na nią poważni ejsze oszczędności swej 
pończochy) była epotką „zawracania gitary"— 
wedile twierdzenia królewny Lałi, — czyli de- 
nK>bra.tjTzimB, ipoisylainego .przez nią, jako 
prawdziwą królewnę, d*o natraconych cho
rób". Nie czmła się dobrze w tak „akartda- 
1 czaydh11 czasach, gdy ptenwisziy lepszy obwteś 
lub „kuchto* pierwsza lepsza zarhorow-ali — 
i to toby prawnie — ma jakieś ■preteasje'" i 
kiedy się całej tej bołorie, z piełda rodena, we 
łbach do reszty poprzewracało.

Królewna Lala była* aietylco arystekrał- 
ką o gustach ntesłyciiaaie wibrcdałydi, lecą i

1 Mecydowama monairchietką. eo miiby ze wzglę
du na królewskie dostojeństwo, nie należało 
do rzeczy niezrozumiałych. Zupełni© zgadza
ła się z ryżym redaktorem, który mieomai od 
pc/wistaaiia (a raczej »mairtwychpawStainia; ga
dają przecie, że już była k ędyś) „tej ’Polski" 
trąbił w swojej gazetce ('królewna Lala uimia- 
ta czytać i czasem ^myrgnęla dkteań" na ga- 
zedny u znajomej sprzedawczyni na rogu)', że 
nam, parnie dzieją. Polaukoan. potrzebna jesit 
konieczmie monarch ja z prawdziwym krótem 
w koronie na głowie, no, i z dobrjim hairaipem 
w dłoni, „żeby się wszysfikte nndlry bały, a 
wszj-stllde porządne Ludzie miał się aż imiJo11. 
Królewna Lala wzdychała. (Moi, .l-en w karo- 
ii;e nosnalby ją ('królewnę!), na nią b>y .^pole- 

' ”, do- siebie by przytulił i tak zos'a'lby, na 
!t wszyalkitm .wdiramteim", a .pęknięcie zna- 

'imim „frajerko,m1*', królową Polski.1, — Jeau- 
•ń rzku, królową już .niecMty niie Polski, lecz 
Warszawy, — jćdinej j«j ulicy .przyiuajmniej, 
jednej jej kam enicy, jednego jej miesakania?

(Ryży ty-imcsa'seim „zbańczył'". •.kopyta1'1 ped 
siebie podebrał i .przestał „brajl ©wad11 o xno- 
narchjl: gazetkę, jak ®ię rzekło, djabli ni'U 
(został bez grosza i .^portek") wzięli. Okrut
nie ckliwo uczAiniło się królewnie Lal', ile że 
tej tak zdmuchnął los z przed nosa. jej jakby 
lejb ©ngan, lecz cóż było robić? Czekała n* 
nowe dni. na iniesipodziankę życia, z irosnącą 
oogandą ogaimialac oc.z>’.ma duszy i raelesnemi 
dbtyka’inemi wielmcżniscą się '(„zadtaerająicą 
tryska''') wciąż więcej .,hołotę dtemokiratycmną'1 
z rodzifflnc-cih śuteryn, .poddaszy i' stauicytek do 
wy kwa! i fi tewatiT rh ..rabocianzy" i iwiszelaklch 
„szewieców" włącznie.

Królewicz Bobo zaś ty-ł też pochodzenia 
toekjon eczmLe kiólewsktego. Rodzić’ jęgo, któ

ry go przez pomyCikę ozy wypadfkietm' na świait 
boży wydal przez długi* lata. zajmował się 
zaszezjinem i szłaichetoenn gmerandem w 
śmieciach warazawskicir, aby z tego gnterania 
siebie, żonę, troje dzieci i gairdfo .własne (w 
stanie wilgoitoiości wódczanej) utrzymać. Tra
dycje i obyczaje w których .rósł i mężniał 'kró
lewicz Bobo, .były eo ipso czysto śmieciarekte, 
co m e pizeszikadżaiło Bobowi, jak i Lali, tmieć 
wrcdizoine .poczucia, diostojnicze i roziuimieć do
brze 'wartość odirębnośoi .rasowej, obiegającej 
jego żyły krwi. Był .panem uirodzanyim', oo tu 
gadiać, — jak inny jest .urodzonym chamem, 
Haiprzyfkład, i, jeśli kto nie chciał wierzyć w 
ten perwmilk, twierdząc, że cuchnie śmieciami 
od kolebki', a „ąsidra11 więteraego od niego 
irudino sobie nawet wyobrazić, większego 
„graudziaiza", — stawiał rniu parę .porcji 
śwteczek w oczach, aż się 'koirternu prababka 
pirzjTwidlziała, co było zazwy czaj zakończeń ©m, 
zadowalającem królewicza Bobai, jako teko.

Królewna Lala „chodziła na zarobek", to 
znaczy aia ulicę, na róg praeważne©. a ma ja
ki, to obojętne, alby tyŚko koniiec .wieńcz.ył 
dzieło. Pitoował zaś tego końcu, a  właściwie 
papterków, przez m ego dawanych, królewicz 
Bobo* właśnie, rycerz 'bez strachu i zarzutu, ry
zykant na wszystkie bdłri, dawny defensor 
patriae (siał się dezerterem)’, eodałis własne
go zawołania, 'królewski1 ptak, lubiący żywić 
się potem i hańbą cudzą. N e uznawał zresztą 
pojęcia „hańby1", pytając, oo to, gdzie tego do
stać i po czemu funt? Gdy królewna Lala, w 
chwilach Metyle poruszeń i. zw'arae«o sumie
nia ile zmęczenia lub innego jakowegt-ś bun
tu, chciała „wyStaiwtoć trąbę.*, — .pofeaBww*# 
tej dlo poiwąichamia alcffloPI* fou środkowi!- pięć 
palców prawej dloaii, obtecujjąo wybić .̂ petnty

z gęby* w razie dalszego sprzeciwu. Królew
na Lala klęła, na czem świat Me stoi, podbie
rała nieco .Ąiocki." pod siebie i puszczała się 
w świat datezy. ma najbliższy róg, aby tana 
cierpliwie swoje wyczekać. Królewicz Babo, z 
papierosem (d;ulą) w zębach i rękoma (ręca- 
mi) w k eszeniach, z kaszkietem, nasuMętynn 
melanichołiiffijnie na. oko, pogwizdując armję z 
„TrubaduaV (według katarynki)1, dawał ciea-- 
pli we baczenie

Królewna iLala była ro-toda jeszcze: oniaJ* 
lat owteminaśoi* dioptero. I kró!ewi'cz ©abo do 
starych nie należał: ł czyi wioisein dwadzie
ścia cztery. Łączyła ich te wiosna lat. Metyi
iko raisowośó, a  był czas, kiedy Lala kochał* 
się nawet iw Bobie, ofiarowawszy mu, acz bez 
jawnego przyzwolenia, swoją iiMwrJcść ciele
sną i btogoalawiąc ogeń, jaikim on to całopa
lenie przez dpbre pół roiku pod'sycal. Lecz 
wszystlko jejiczeije, wszystko etę kończy. Skoń
czył się i sen o miedzi* Lali, praktyczny zaś 
Bo,bo, zmiarkowawszy wainwiiki!, jakte je  ̂ cie
lesność przedstawiała, a czując m;espożyty, 
.wrodzono-króLew-siki wstręt do pratcy jaklej- 
'kdwlęk (ostatnio zajmował się kradzieżami a 
wtymaai eim,)1, postanciwił dać Lali możność 
dalszego kształcenia się iw wyraibiaMu w sobi* 
zamiłowania do wiecznej wesołości życia., jak© 
że nie był ani wisielcem, urwanym z 'postran- 
■ka, czyli ,pesjr«nistą, ani wcrjalem.

Był kiedyś nadró-dziaric caepty mar
cowy wieczór, o'te Lala, jak zwykle, mierzył* 
.bucafkaimi ilość kroków od naiibkiższej T'atenM 
na rogti do latag-ni na jakimś dalszym rogu, 
natprzy.klad

(D. a  a *
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day kcul ejaraaimi daje właśni© tej „energii" po
le do pqpisu.

Kto jednak, jeżeli nie iRząd sam, jieteii nie 
świeża jeszcze tradycja rządów Jasińskiego, 
stWOTzyi takie aa  kofei ohorabliwie stosunki, 
iż kto bądź sfingowaną depeszą, tu i owdzie 
zamęt wywołać potrafi?! Kto stworzył wła
śnie wieczne to wrzenie sza kolei jeżeli nie 
wszystkie dotąd stosowane metody traktowa
nia praoowni:ków kolejowych i ich żądań?!

Jasiński został napędzony. Ale ozy dużo 
pod jego następcą s ę  zmieniło?!

Nie wiemy, jakie tam p. Sikorski ma dal
sze na przyszłość zamiary', ale to ■wiemy, że 
wszystko zostało po staremu. Faktem jednak 
jest, że na kolei trwa w dalszym ciągiu poilitrytj- 
ne, bezmyślne prześladowanie praoowmilkóiw 
i deptanie ich praw.

Echa strajku lutowego odzywają się jesz
cze dotąd po niektórych dyrekcjach, jeszcze w 
dalszym ciąga wyrzuca się z kolei ludzi Mb 
okłada wysoki cmi -grzywna; mi — za lufty!

Talk np. w dyrekcji ‘krakowskiej wydalono 
niedawno w dnodae dyscy.plinaimej 2-dh 
konduktorów kolei z Jasła, mających lała słu
żby za sobą i jednego prowizorycznego; 2 in
nym prarownikom iwyimieraoinio grzywny w wy
sokości 2% od ich poborów. Są to (kary jesz
cze ea zajścia lutowe!

Od lutego aż do listopada a  więc praeiz 8 
przeszło mieś ęcy badano „iwtaę" osikatóonyioh 
i ®b! orano „dowody"!-.. Najzawilsze śledztwa 
krymineiue kończą się w czasie o wiele krót
szym. tylko administracja kolejowa potirzebo- 
waila aż tyłu miesięcy, by „wykazać". jakich to 
„zbrodni" óbiwiruetni się dopuścili. Można Ka
tom wyobrazić sobie, jak w granicie rzeczy 
„iwilna" ta wygląda! A jednak 3 pracowników, 
łudzi z rodź ,nam i, wy rzuca się za nią z kolei— 
pwd zimę!

Nic dziwnego, że takie metody podtrzy
mują na kolei stan podniecenia. Ten stan. to 
■wyłącznie tylko rezultat rządów Jasiństkego i 
całej falangi' różnych poanmiejstgnah „dygni?®- 
iwy" kolejowych. '  K. Ó. K.

Zbllzka i z Daleka.
NAUKA HISTORJI.

Depesza datowana z Wiiednfia 2 grudnia 
dooosli, że „av Madiiytore została iproklamo waua 
re.p.uiblite. Parlament został prae/z ttom i woj
sko zajęty. 'Król utcieki. Aratya wypoiwdada « ę 
za repiuibiilcą".

Nie wiemy, esy raeczyrwfstiość odpowiada 
tym hjiofcictwym dla monauch stów tpofislkich 
HWwSntom. AJ© w'emy wsEyscyt, dzięki efreiai- 
nej aeadejj agemaja telegraficznej, że w Wiedr 
nku z namowy ikoiraunfetów tffuim porozbijał 
sklippyi, wytlukł okna we wszystkich pte/rwsz.o- 
raędnych kaiwianmiaicfc i czyn'! to z teką bez- 
względną precyzją, ae sześć tysięcy (kelnerów, 
kuchcnzy i praczek pPzoistatje na braku, bez 
cfeleba ii bez jutra Miejscowy wtelild icingan so
cjalistyczny oetrziega mofbotaitków przed udza- 
łem w rabunkach ufcanyich, które błotem uli
cy pokryiwarą diotbre imię i homiotr kła1?".’ róhoii- 
nEcząi. Jedtooczcśnie dziennik ton uderza ma 
flząd i na 'Masy ipmsadanare: „patrzcie, do ja- 
kSej. rozipacizy doprowadb:!!ńśc.iie tego spoikoijne- 
go. przez wię:.nę zdzilcakitkowainego. •wygłodzlo- 
nego i ziafbiitoiigo na diuidbu robotnika — da.ie się 
porywać rctztpa.rtzy, przekracza granice, które 
go diztelą od „lun^penprcdataitjata::; grabi o- 
dizteń. chldb. imfęso; ta >i owtótzćie skiwha syren, 
Ławdhijącydh do .,'biicte Żydów1* Kitótż łieimu 
wenie® ? Wta'-rra polityka finansowa, wasza 
polityka pctdafkoiww, wasza policka żyjąca 
ćhrwlą, bez myśli o tatraa, ładfaąica siiebiie na
dzieja na „cwd nad Dunajem1', a w danej 
chwili nakładająca wefiąż tySkn podatki po
średnie bijącie całą stila w potiMawy britu szie- 
rdkiich mas, sEulknrąrę; dh pracy w cziasSe, gdy 
tej pracy nlictma. muCtejącjych eh te ba w czasie, 
gdy łen chflob śtaie s :ę ooraiz drioższy...”

Tak oto praeitmiwiiia dżlieamak wiocleńslci. 
Tak przemawia old lat całych prasa Iriberalna 
hieapańska. ,-Ma iie. dekiel, famets'’ — sitary cho
choł znany Pd czasów lbć!bli(j®eig|f> Baltaaam — 
nikogo iwtdać z mtcBpyHh n « loristraszył i ndh 
odtetra.sza W cizasie, gdy Aflielkaaindetr II liibe- 
raBeowaJ i moerjt się e myślą nadanda Rio«(ii 
konsitytaoia (L ars Melikows), oisftrizjażaniiie 
pnyezlo z.. iBeałiiaa: „Nió dławią) gwtcfbódt, dasz 
tmehę, 'będą żądali (wSęciej...'* — pisał dk> aJo» 
strecóoa Wilhelm L drżący na myśl o wolneij 
Roaj', któraiby nile dumała już słuchać n'ewtol- 
nliCEo T-ad i imaikaizóws iplj,Tnący>ch z raid Spnewyi 
Witedy by? motmenit .uratowania trornu Komar 
nowów na dffiugće toto. jak Halb'dbuupiowie u- 
TaffiorwBili swój po pogromie 18*56 doOra. Moskal 
notznrrnu nie m ai. AlieksanSter II strstół żynile, 
a syn jago pnzygetował te wsttfptlkte pog,roimy, 
od któryrfi izaiwalił ś5ę tren jego znowu syta a. 
Htet.oryik wbrew knótoim i ich urM-atrom, rai® 
żyje cbwiifljs,. Cbiwltt, Itotóirą wndzfmy, utommemł 
naszemi zm :.clato- ją pasitrzeigając. cóż nam 
dnć mmfte prócz chaosu? MuisSmy sięgać do 
przyczyn, aby te chwile soibńe uświadomić. Do 
przyczyn. inśiornE dalpkch, które tylko diuża 
w edtea. deąpilftwa i wytrwała pozwala nam 
zjrozuimfcć t w caBefe" pełni — sóbie ulświaidlo- 
mić! Ale ta ranajomość prnyozyu ,i te śwliudo* 
mość przyczyn pozwala bisitorykm^d na pew- 
nwść saidht, Sad. ęprsity na zniajoimości' przyczyn 
nie iwoiże zasługiwać na miano ipawierzchuw- 
nego i modtatotioiwieigjo.

Dtertćgo pewrde mężowie stanu amigiielscy 
byli b storyikami Brmeiwidywali i pnzygotoiwy- 

się. Aoglija w caągu dfflwtętaaiateao stu

lecia trzykrotnie poddała rewizji swoje piraiwo
'wytańcz© <jo tazydż eśca łat demokratyzowała 
je. Niie czekała aż zjeigar diatejioiwy wydlzwomi 
fatalną mipuitę „Reiny/iiucji1!” Ufrajedzate fatalną 
kUepsydirę cziasiu. 'RtoKCTenąyć prawo wyburrze 
na mvsa szersze bręgi kudintościi, jednocześnie 
przy pomocy reform spułecanyich podraosząc 
poz am umysłowy i kiulluratay tych mas, {o 
znaczy czynić te masy w^pótodpOwiodiziataomi 
za tos/y państwa! I mię myli? się stary marzy
ciel i humainislba Gładistome. On u Stuarta Milia 
itozył snę rwrarr.tmvan a lagkauęgo i marałmo- 
scii wołnej od bata a wołbości irua rozum/ie opar
tej Otn to iwplał: kntzywda dfeię|ję się Bioieirium! 
fcnąywda dai-fije sto Irlandczykiem! I on kładł 
podiwałimy pod wriiefflki gmach l beralifemu an- 
giMoikiiego, jWberaiiBmiu,' dio jakiego nto dorósł 
komtymemi, a db którego niektóre kraj© tego 
kęrttynerrtii i  za sito łat mie dtojirzejią!

N © sjpicsób wymagać od! chadeków iraądBąr 
cydh dzisiaj Ausitmją, aby hyE imądirzy, jak

' GładiStiom©, ink Stuart M®, jąk John Morley,
albo jak sflr Edward Grey! Otni nawet tych na- 
awffisk n 'e mają. Wystarczy m  wisysitó© os8«r 
wOotnie imię Luegera, albo BieiłoMawka.. Nie 
sposób też dęmagać się ad wesołego, jak A- 
dhiiłels 'W Ojperetce AWcmsa XIII, -^by rozumiał 
pirzyiczylay ii skuiiki, kiedy aa con^wyżeg mógł 
zrazumtoć ta&emu oe toeteity toklcit pauysikSch! 
Prędzej qzy późnilej przyjdzie i dla niego go
dzina lositatociznieigio wyw<jza®Ł Był ikiiedyś Ka
rol V, był iFflfip, by# Burbonr francuscy i near 
poflitańscy?; 'byli i ificfskańscy. Ach, jakich też 
ruie byfflo 'Bsuirjbiotoów! iByh i Buribon' z Piipćdów- 
tkS. GkMleż eini dżJciiąi ! Po Eskiuiri'ata straszą 
niatojpeinzie. W Saint Deuiiią pod Paryżem, ńoE- 
wścieeaony iLSum ipóhoawalaił .naiwiet grobowce 
królów franciuakich ć> e błotem ulicy ipńmfeisizal- 

Zeigar hnstoirjii asilrzega niieityfkio Buiibo- 
rów, ale i Downanowiiazów. Niech się irnfmistro- 
wS© tptefecy uazą lustorj.it

Henryk Bezmaski. . .
— ii 1̂ * 1 "** i  ,mi '

Ankieta „Robotnika’
Opinja kupca z N alew ek.

!W życiu gospodarczem Polski, w jej obro
cie towarowym i pieniężnycn, ,J?ato‘Wiki“ od
grywają rolę, której nie należy nie dlocein ać. 
Kierują się „Nalewki" zupełni© swoisteani i o- 
sobistemi poglądami na stosumki gospodarcze, 
chodzą własnetni drogmini wymiany i oibiotu, 
nieraz ścieżkami krętemi, które itlradno do- 
strzedz, mają apecjaiuę źródła, Ską.d towary 
czerpią i specjalnych nabywców, Móiym towar 
odprzedają. Zwróciliśmy się więc do jedne
go z kupców nalewkowsiki-ch, jednego z ty sV  
cy, które swój ptraoedor z powodzeniem .uipra- 
w ają i wiiiedzą co się na „Nalewkach" dżtoj©. 
Nie poidlajamy jego nazwiska — jest to pospo
lity ..kupiec z Nalewek".

Pytamy o wybuch przesilenia. Kiedy i 
jak stało się, że eapano^wał teki nagty zastój 
.w handlu?

— Stelo się bodaj że l-go października. 
Nagle zapanował zastój. O .przyczynach zasto
ju mato kto wie. Mówką, że z powodu waluty*. 
Nattwralnie, że i spaideik obcych walut swoje 
zrobił, ale ta  byiy inne przyczyny. !Bo, itameba 
wiedzieć, we wrześniu, październiku w ciągu 
całej wojny, mimo że wtedy przypadają, świę
ta żydowskto, panował zwykle ożywiony mich 
handlowy. Przyjeżdżał kupcy, kupowali na zi
mę. A w tymi roku iwszystfeo stenęto odiraKU. 
Mnie się zdaj©, że się urwało nagle, co zosta
ło zanadto przeciągnięte. To, co się dizSala «- 
s taitaiemi czasy w handlu, to wogóle nie da się 
rostam’eim objaśnić. Wszyscy paskowali, rwsizy- 
scy flvupowaili. SpeMaimtółW było k lbudEie- 
sięciu na jednego kupca. 'Przychodzili ikuipo- 
wać na sipekulację różne towary — lekarze, 
inżynierowi©, adwokaci, aktorzy i Bóg wie kto. 
Kupowano wszystko — płacomo ikażctą cenę. 
Uciekano od marki dlo towaru. Towar prze
chodził z rąk <fo rąlk, cena jego rosła jak na 
dlrożdzach — łańcuch sława? śię o oraz dłuż
szy •— aż się umwal. Panika Ogarnęła rytmek. 
Nic .nie można było sprzedać, .nilkit nto kupo
wał . Zabrakło też zupełnie pieniędzy, fctóre 
wogól© coraz trudniej można był° otrzymać z 
powodu gwałtowni© szybkiego oibrota Spelru- 
lanci poftraefti głowy, zaczęli ofiarować towar. 
Ceny. naturalnie, zacaęty snadać majipieirw o- 
<paraie, a potem, już szybciej,

W hurcie ceny spadły już o 85 —  40%. 
Żelazn© towary nawet o wiole więcej. Zaczai 
się odiwirół speknilautiów, 'którzy wtoityli swoto 
pieniądze w towary licząc na duże nyski, a 
teraz muszą ®ię towarów 'wyżbywasć, bo ni© 
mają czasami nawet z czego żyć.

Stan zupełnego zastoju trwał sześć tygo
dni, przez całe sześć tygodni nllct wie nto robi'!. 
Przed' ikilbu dniami zaczęło się .poprawiać. Za
chęto kupować. Kupują już teraz tyfflao tep - 
ry, którzy trochę opróżnili swoje składy fi 
.przed1 świętom i potrzebują uzupełnić stwój wy
bór — a przed czterema tygodniami wiM jesz
cze n-> kupował. Znalazły się i .ptoniądze, <al© 
ry niedostatecznej ilości. Teraz można dtesteć 
towar na kredy? krótki coprawdw, ma SO dlni. 
Wie wrześniu nikt io item słyszeć ni© chciał.

Hurtownicy również zanzęT .potrocibn 'ku
pować — TYiZo.-mie się, że po cenach1 już niż
szych Wogóie z  niższemi cenami tpogonfactmi 
się już w kupiectiwie zupełni©. (Huirtowuilk 
przeiszatował swój nHed1 — naliczył o 40 — 
50% mniej, ale ma nadzieję i pewmiość nowe
go obrotu, bedfeie dalej handlował. iDetelslsta 
jest oporniejszy. próbuj© jeszcze nteym ać wy- 
siokie ceny. Det aliści jesacae .pcdltrzymują dro- 
żyzinę. (Tu nasz rozmówca skarżył się sizozegól- 
ni© na kupców z Marazałkowskier, ktoiny w 
swych ,p:ęknydi Sklepach ni© dhrą .praiwi© nic 
opuszczać). A spekulanci narazi© znikli — 
steraąj się już tylko wyprzedać. 'Handel lad- 
L*uszfco<wy ustał.

— A 'Cizy pańslkietn zdaniem towary dalej 
będą tenieć?

— Vroszę panai, towar teraz już nie ta
nieje tak bardzo, ałe i nie drożeje. Prawdo
podobni© będzie taniał, ale już powioknej. Ste
la się pmtrzas tego ktyzysu jedna ważna rzecz 
Tnwar oderwał się od waluty. Przedtem, 
kiedy waluta spadała, wołano ciągle, że towar 
drożeje, bo inarka tanieje. Teraz już waluta 
nie wpływa ma cenę towaru. Napuzytkted ,w

przeszłym tygodniu waluty .poszły w górę, mar
ka niemiecka nawet boadżo s lnie, ale ceny to
warów nie zmieniły się j, jak mówią, .mało się 
będą zmieniać w zależności odt waliuit. Panie, 
to jesit szczęści© dla kupców!

Ale to ożyw ©nie, które teraz jest, to jesz
cze nic. Orno wzrasta teochę, .bo szmiiugieil do 
Rosji idlzi© lepiej- Jeszcze przed k-lkiU1 'tygo
dniami bardzo było trudno wywozić do Rosi. 
Ale teraz idzie coraz leipiej, !W M óśkiu poro
biły się już spere składy z towarów .polisikich, 
które szybko się opróżniają. Kupcy mińscy 
przyjeżdżają nawet do fWamawy ; robią coraz 
większe zaimówien a. Płacą markami polskie- 
mi, płacą dobrze, ale miemazbyt iwygórowane 
cmy. Być może, że jak 'będzie dłuży wywóz dlo 
Rosji to znowu będzie haussa, al© uairazie wy
wóz jest tylko taki, że pcdtayimutje handel. 
Ale wyiwÓE musi być duży, ibo ibez wywozu dio 
Rosji, to będz e wegetacja, (Polaka (będzie raj, 
jak będzie wywóz!

Przerwaliśmy naszemu rozmówcy tofk jego 
iiozuimowań na temat wywozu do iRosji. Zada
liśmy mu kilka dodai'kowych .pyitańi, m. in. w 
sprawie kredytu pietnaężnego.

— Otóż, jeżeli kredyt .towarowy już s':ę  za
czyn® rozwijać, to o kredyt .pieniężny hairdiao 
tiradmo. Poikątny kredyt iko:sztu|j© 4 od tysiąca 
dziennie. I/cey się na dnie, daje się kredyt 
najwyższy na kilkanaście dni.

— A jak kupcy z Kosili płacą i jak 5>®n- 
dliują?

— Jak mówiłem, pteca mankami pioMrie- 
mffl, ale i towarami. Stemted szmuglują dó na® 
szczecinę, inne surowce. Dają 'brylanty. To
wary kupione wPolsoe meldlują wei^WaiesTitoi'- 
gu“. który* .później daje pozwolenie .na woliny 
handel. Biulbli sowieckich ni© widać. Cóż om 
wart? Niecałe- 3 fetrógi pdsk ;e! Ali© ©mi twm 
?n:ajd'Uiią wszystkie waluty, surowce i prowa
dzą handel bardzo dobry.

Kronika sejmowa.
Pcrządek dzirany dzisiejszego 2€8 posiedzenia 

Sejma ol^niUje:
1. PiCTwsz© czytanie ustawy o abowiązteu od

stępowania aa r/ecz Państwa awierząt pociągowych 
i wozów.

2. IberwsEe caytani© wniioslru nagiego z ustawą 
p. Bobińskiego i tow. o uznanie języka polak ega 
za język państwowy RzeczyjiKpo,ii -ej Polskiej

3. Uslne sprawxffidana© komisji praemysiowo- 
handlowcj o wwosku uagłym posła St. Majewsiki©- 
go i kol. w sprawie zmiany brzmienia art. ‘2 izstawy 
z dlii# 31 maj® 1921 r. o nadzorze nad kotłami pa
rowymi.

4. DalsEy cóąg drugiego czytania i trzecie usta
wy o państwowej służbie cywulmej.

5. Trzecie czytan e ustawy 0 organizacji włada 
dysryplinarapcłi j postępuwamiiu dyscyptiiioir em.

t>. Ustne sprawmdamiie komiisji prawniczej o u- 
stawie w sprawie dostarczania lokalów dla sądów 
pokoju.

7. Sprawozdana* komisji ochrony piracy w przed
miocie ustawy c służbie domowej.

8. Sprawozdam® komisji opeki społecznej o 
wniosku nagłym .posła Adama Szewczyka z Klub® 
N. Z L. w sprawi© CTopsitroena® w żywnoiść uchodź
ców, powracających z Rosji.

9. Nagłość wniosku posłów 'Klubu P. S. L. w 
-prawie nadużyc-ia władzy urzędowej, popełnionego 
przez t .  Minislra Skarbu Władysława Grabskiego.

Bezrobocie.
BIAŁYSTOK.

..Datenlnilk BradastocikS.1" dontasti, iż iwi:ę(k- 
szość faJbryk 'bialostookich w daUazym cięgu 
jest cKytnaia tytko 3 dna w tygadńini.

S l’RYJ.
Z falbrylki' sltór w  Styyjai Atpflałgriina dioim)- 

saą, że wftaścćcii©! wykiaia rtotooliulków, a na iich 
rrJefjsce ipmzyjimiU|j.e mawjych m gorsayich wa- 
ranikiach. W7tyiwa Się ndbcrtńiików, alby Ibez pio. 
norointenia z© ZwyqzM«m ri& (pnEyimiawali 
pracy w te»j Mxryve.

LWÓW.
Bezrohocje wśród aooferów ■ataps© slię ©ora*

grożmeijOTa. Już fciHcud®iiesŁęidiu 'azoferów «ho- 
•dz -beet 'piracy, natomiast wffaścic.i©le saimiaobo- 
dów sjprlawsldgaja se-oferów -- cudńcEiemieóW. 
KówMież przeam-lowcy naftowi majją wyląęa- 
nie olbcyich 'SEioferówi

[I Silillil iliO,Dliii.
Nr. 26.

Wararawty Wspólna 17, ł®l. 220-70.
iPoleiKumy:
Dide A. Rellgjla 720 mk.
Hoensbroech, Papiestwo i jego diziwM- 

oeść spoteomi><^w,!afe-''cy'jnis. 500 mk.
Ml»t F. Worelc Judiaszów, etyli raecz o 

Mterykaiiiżimre. IVyd. III.
Próchnik A. dr. PoMra ® Wtelfea Reiwo- 

lircja Fraffl-c.uska, 100 rafie.
Przegląd Warszawski. Miiosćęraiiiii]:, po-

świiępony liter®turze, sztuce i nauce. Liisto- 
I«kd Nr. 2. 450 mk.

Skamander, Mtesdęcmilk ipoefWfci. Listo
pad—gradateń, aefizy1! XIV—XV. €50 infir.

Wyspf ński St. Daniel 180 mik.
Wyspiański St. Kazimiera Wielfci.. Po©- 

miat. 180 mik.
Wyspiański St. Legenda. 300 rak.

„ Sędaiawte. 240 mk.
„ Wesele. 396 mk.

Na gwiazdkę przygotowaliśmy wybór ksią
żek dla dzieci i  mled&ieży dóraetającci.

KrcEi&a pclltyczna.
Biuro Prasowe M. S. Z. kamtmikuje: De- 

tegacja czesko-slowaickia dla toonfeienoji fiaan- 
towej padała dziś telegraficzni© do Pragi na- 
Yępujące sprawozdanie o przebiegu obrad: 
.Rokowania finansowe polską - czaslko - sło
wackie w Warszawie zbliżają'się ku końcowi. 
Delegacja czesko - słowacka opuści Wanazawę 
pra wdopodobnie jiuż we wtorek 6 b. m. W cią
gu dotychczasowych pertraktacji zakończono 
definitywnie rolkowania, dotyczące umowy ir 
DTizedtmioci© obustronnego wydania depozytów, 
rraowy o zapobieżeniu pcdlwójineoim opodat- 
irowanta oraz umowy o zawieszeniu sporów, 
dotyczących zobowiązań w ‘starych koronach. 
Celem przygotowania ostatecemego ■roziw ikla'nia 
-prawy zobowiązań i wierzytelności w daw- 
uyrh koronach austro - węgierskich posłano 
wioamo, by jakmajprędzej w obu państwach wie- 
i-zyteloośc® te i zobowiązań® zostały koniskry- 
howane.

W sprawie likwidacji śląskich funduszów 
krajowych ustalono zasady dalszego postępo
wania przy pertraikłacjach, nióktóre zaś kwe
stie, związane z rozdziałem majątku śląska 
definitywnie unormowano.

W sprawie śląskich zakładów emisyjmrii 
Potok i e Mini ster; om Skarbu zastrzegło schie 
dla zajęcia s tanów ka temniin. do 'końca bie
żącego roku.

Datoze pertraktacje dotyczą jeszcze szere
gu spraw mniejszej wagi, a spodziewać się na
leży, ie  i co do nich zostanie osiągnięte pożą
da®.© /porozumienie.

***
Lista przewodniczących korniej? do rokto- 

wań śląskich ustalona została w sposób nastę
pujący:

1) Koleje — wice-mioister Eberhardlt, 23 
Woda i eteldryczmiość — też. Szymon Rudow- 
sk! i in®. Gajcryfk. 3) Walut® — dr. St. Peroa- 
"rryńsk'. członek Ołów®. Zarządu Banku Prze
mysłowców w Poznaniu. 4) Cło — dr. Wełn- 
schenk, Prezydent Izby Handi. z Biefi'sfca, 5) 
Poczta — <fr. Maksyimiljam Koch, 6) Węgiel i 
rady — ind. St. Grabiamowskr, 7) Związki pra
codawców i .pracowników'— dr. Fr. Sokal, czto- 
neik Rady Adimin sAracyjinej Miodzynar. Biura 
Pracy, 8) Ubezpieczeni a społeczne — dr. Hen
ryk Gruber, wice-dyrekltor Uraędiu Nadzoru 
nad Zakładami Ubezpieczeń, 9) Ruch osobowy 
i ‘paszporty — dr. Celichowski, redoa minister- 
jalny, 10) Komis,ja pra'wna (koncesje i przy
wileje, l kwidacja, prawodawstwo, .przynależ
ność państwowa, domicyfil) — wree-minister dr. 
Zygmunt Seyda. 11) Prawa rninTejszości naro- 
d imwch — dr. Józef Wassenbenger. wice-pro- 
tr.irator Sątfu Okręgowego w Warszawie, 12) 
Komisja- dla ustalania atrybucji i organizacji 
Komisji Mieszonej oraz Tnibnmału Rozjemnczę. 
go — dr. PrądEynsk?. dyrektor De.pairlaimaata 
Mtaisterjum Sprawiedliwości .w Ponnan'u.

Niezależnie od tego porwołrno: ua 'konsul
tanta w sprawach gospodarczych intymiena Al
freda Faltera, na konsultanta w fcwesitjaich pra
wnych d-<ra Wolnego, sekretarzom generalnym 
delegacji jest dir. Jerzy Kramsaztyk, zaś zastęp
cą sekretarza generalnego jeeft dr. Wairzydci.

*
* «

Rada Mimtotrów na posedzeniu, odbytem 
5 b. m. posltanowiła utworzyć przy Miraoterjum 
Przemysłu i Handlu Depart»ment dla spraw 
góreiośląskieh, ‘przyjęła wniosek w spraiwie u- 
iedtaosłajnieai® opodaiikowania wina na obsza
rze Rzeczypowpol tej, wniosek o uchyleniu o- 
graraiczeń w sprawach sipadloowych koibiet na 
ziemiach wschodnich, wniosek w sprawie roz- 
ciągni oete mocy obowi ą®uijącei ®>rt. 23 dekretu 
o miarach z dnia 2 lutego 1019 r. ma obszar 
ib. dzielteicy Prusak ej, wniosek w spra wie ro®- 
< ią.gwięci* mocy obowiązującej przepisów we. 
terynaryjno - sanitarnych na ©euii© wschod
nie, wreszcie prayjęto ustewę iw przedmiocie 
niektórych po^tanow eń .pruskiej usta-wy o po
datkach dochodowych i projekt ustawy z roflea 
1883-go o ogólnej administracji krajowe).
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Przybył na kilka - dni do 'Warszawy masz
korespondent paryski tow. Herouknkto.

*
Oweraloy itoOTsarjfat wTflxxrasry w iWalni* po- 

daje do wiadome Śoi osóib ssonfesakalycŁ, lufo znaj
dujących się poro. teaytarjuiin wyibanssem, tekst d©- 
kretu Nx. 421 prezesa TymeBsaoiwej Komisji Rzą
dzącej z dioda 1 grudnia 1921 r. w pcrzedmaocte or
dynacji wyborczej do Sejmu w Wdtate (patrz -wyda
na© (PAT. z dsn. 2.XII kartka 4—praypieek PAT-a), 
dodając do tekstu powyższego nsstępuij-ąoe wska
zówki: Osoby uprswmitoi.i© do gteaowranaa mogą zgła
szać się ’bądź pteenvnte, bądź osobiście, taearo-ot&red- 
nio albo też za pcóredBaestwera poiWHtałydi w. tym 
celu organizacji do okręgowych Jaomdsji wyborczych 
w WiMne, Świięcianaicb, Komajanh, Osoatamte, Tro
kach. Lidzie, Wasliszkach, Braelawin, z żądeteem 
wcśągisi-ęcin ich na tety v.y.bOTCs® .Tanmin nadSy- 
łsnua zgłoszeń upływa 21 grudnia lBGd. <r. Zgłosze
nia mogą tyć również ekieiromvA» do gettaratoego 
fcormsarjalu wyborczego w WaJtoi®, łub do loomiteat- 
rjatu wyborczego w Wiła:©, celem- j*aesi'*uji® ich do 
odpowuiodJi'c.h komisji okręgowych. W zgłoszeniach 
wanlny być wyszczególnione: adres obecny, data i 
miejsce urodzenia petenta, miejsce jego stałego za
mieszkam'a oraz powołanie się em odnośny artykuł 
i pubkt ordynacji wyborczej, mocą którego pmsysłu- 
gui;© petentów i czynne prawo wyboirca®. Do pod "raia 
winny feyć dołąraon© orygtesJy !ub odpisy ctLqjalra* 
dokumentów, stwierdzających piwwdzńTroće zawar
tych w podaniu danych. “Wybory odbywać się 'będą 
na calem terytcujmn <fcm 8 styczaiia 19E2 r. Głos©- 
wards m-eżna wykonywa*' tylko osoi&d&jte. Prawa 
wyborczego nie mają: 1) oeeby sądowni® poaJbawśo- 
n« .praw łuib w prawach .cgraróaioiaej, z -wyjątkiem 
skazanych- m  przestępstwa poii/tycem©, 2) osoby u- 
bezrwiasmowofeojł®.

Z  p r o w i n c j i
M  (Naiiiiie).
(Korespomidlemcya wtaBrja).

Reakcjn hula! N. P. R. idzie z poznańską 
effijmą, sotnią.

Dnia 11 Grodinik mają się odfbyć o  o m  
w ytory d oiRady Mi-ejskliej w  Osltrówie. fmzeto 
p. łnirmósłrz 'Musii«łaik strwońzył fcantiisję wy
borczą Jcbóra okazała się inaijznłpcfn-ięj godtoą 
endeckich 'tradycji w Ostawiał.

lPtraehModnii.czą(qy kom,, 'yrjyibotrcaóccj agfcsll 
w Orędloiwirri-ktu!, iż należy listy 'kmdyd; Sów 
oddać cło dtoia 13 list-ojpada (ni© nadlmiefnaiając 
^wyłącanie").

W dlniu- 12 l-Lstapaidia cjboleiltótny oddiać 
M®tę od’ Zawodowego Związku Masowego, 
lec® Ibćturo imaJgiis-tra-tu -było już .zamknięte -vrięc 
dofciuinwn# wysłaliśmy, .poraią ipoleóoiiią. Po pa
ru  dniach otrzymujemy .wiadomość, iż naisiza 
li sis. została unieważakwiag panierważ iprzysaSa 
aa(późno, w sobotę 12 isłotpada, fcończyT się 
tcitmia. Al© -to- samo ndarayto się i  kiupootm 
Lćsha obywatelska aeetała doręcconia 13 listo
pada, iw-nledziolę, ipo pełu diniiu, -i- mapewmo pry- 
wtałm-i©, iponiew-siż .biura były Bamfcnńęte, ©o 
r/świiaidezył setoreteira. Lista obywałoSiska ®> 
stala jedn-Fik w  mocy. P. ihtaimnćstira saun o  
śwrad-czy?, że ©mrySat się, gdyż uda mpiisal, iż 
listy zgfeste-rć można do dte. 12 îwtłączinn©", 
ale koimiisjai cała gto-stot-watła, -żeby listę kutpiców 
przyjąć, a  nasną odrauość, ito on mae o *  to- ni© 
rniCE© ipoirackóć. Daiwtaj© jednsla, He> n-awe-t 
chadecy protestowali w  komlaji- (prawsiw .liści© 
kuQ>có\vT i olbywribeli -a 'N. OP. -R-dwiee głoeo-wał 
Cirzwi-w roaseejl Mści©.

, NiotyłLo, a  prey.esowfc auisfsoowęj N. P. 
R., pi JOziejfi-sikOwB n ie  cbodiai o  to, aby r&K- 
niietż -utrącić listę kupców, -a!ę srawot ma zev 
bramiiu- owych kiupjców i  iWlsaiścóaieitli- oraifineirp 
gonzalki. ewołaiayTO ipraea iks. (ptroboszazai, nr 
zatpjita&ie czy a le  aawtree z nimi ilccMwpiroanastt. 
oświiadiczą, ,̂ iż nti© uważa tego -za złe — ale 
musi sio spytać w  'Poem sale  zarządu giówc©- 
go? Jeśli 'pciziwolą, te i owKiem! (ipewiruo nie 
pozwolili, -bo m ają evfią listę, gdzie ma pterw- 
azeim maejscu pcst^wiili' dmtetoeg© enperow- 
ca, adw ekata p. Barrasiaka, który niedfiwno 
na wćecu P. -P. S. -w Ost rowite wzypowiadał się 
pTZieeiw retami:© ■rotaet. żwierdtr^o, że wojsk© 
n-ie miałoby -co jsść jakby dbłopy niemi© do
stali!) .

Go do naszej łisły .-spraiwę tę  odesłaliśmy 
dto sędiu admrir.rat-racyjnicjgp -pray Wojswóda- 
tvtii© w  Poznainiu.

P l o ó s k ,
(Korespondencja własna).

Dnia 27 listopada odbył się u wd«c. swtga- 
miaowajiy prsez iniejscowią oigMi'.a»cję P. P. S.

Na wiec zgroma/teon© się -bttrdzo 1-icnaie, zapeł
niając doszez-ętaie castą salq, cŁ-ęać ucsecrtntków 

została ma dwora© z powodu braku miojsrat.
To w. Karp-Asici wjigDos'jl -rećerat o* tentat „Ko

munizm — a Socjalizm"*. Referent wskazał nam 
jaiką krzywdę yrządzili kcnMaiŚci organizacjam 
socjalistycranym i związkom zawodkxwginn, oraz czerń 
jest dla proleta-rjstu system tooBi-ioistyczny  ̂ oparty 
tia fcorerae.

Na zaikoiiczenio to w. Ksiuphó-aki, swyjaiSaił statuo- 
•wiako -P. P. S. -w spirawie międsynaa-odo węj rewio- 
tucji.

Pierwszą część wtLaoił 7,:końaz-acw wzni-emeniejn 
ekrsyfcu ma cześć P. P. S.

Po krótkiej przerwie to w. Ktupidald mówii o 
zfirianEda ktesy robotniczej, zaznaesając, ie  Łwycię- 
stwo oisże !>>-'• oa'ągci:ęle tytko drogą oiągłej walki 
i dteisz-ego o-'grci.k.o'WHinia sięv  Na zakoóraanie cd- 
śt êrwano- . Czerwony Szisacdar".

liiiłiM ifsltsli Ili li®.
Magistrat isrudhoimat przytułki dla- m-ałeik nśe- 

Tlufenydł, onaz dla cbfioipcóŵ  poKOstających bez o- 
pćeki. Potzateini Magistrat zorganizował szlco-ty dla 
lermninatiorów, które będą otwarte w najbliższym 
czasie, or«0 ezikoły d-otesiŁtatoćą-ce dl-a robotników, 
roamiiesziozcKe w 25-oiiu pnaiktach mtaista. Od kiliku 
dni oilbywają się masowe zajptsŷ  <x> świadczy wy- 
■moi-smie o poittraeibte ty-ch szkó®.

Ponadto M-algieSTsit zwróciS s3ę dla •wojewódz
twa, alby, z kredytów u-dzieio-nyoh przez sejmitó 1 
Magistrat, wyfou-dtować zatkted d’a diztedi o instyn-k* 
ladh piraestępiczycb, (iB. A. TJ.

T eS eg ra m y .
Kiifiimla f a i n i i i ł

TRAKTAT 4 MOCARSTW.
Waszyngton, 5 grudiaia. P. A- T. (Havas) 

PTzeteftawmtóte mooarsilw inomrildich potaważali 
spra-wę tralkitatu -iniędz-y Angfljia, Jaiponją, Ame
ryką i  Frame,ją, -któiryby zasfiąp® dotych-CŁaaOf 
w© p.-iztymi'erze ang'tetekio - jtaiploóslde.

DZIERŻAWY W CHENACIŁ
Waszyngton, 4 gjnudria P. A T. (Havais). 

Komis)ja dla spraw  -Daffielidgio Wiscii-ołdJii m ir 
ważała dizłś ipuzoekT poW aiieaa bwe-silję diziieov 
żawBanyth tcirenów w Chiaadhs. Vsv amft o- 
śwli'aldbŁy(!, że rząd łraswmski jest goitów (przy
łączyć stę dio ziasadjy ogólniego i -całlkciwiillsgio 
zwTOitu tyidh łieramów ipWd iwanmlcioan, że p ra 
wa tosćilb pcwiwatodch znajda należytą obronę. 
SzcaegóTy i warmikli zawrotw foędlą 'Uiregtulowar 
inie w  poiiiccuim ©iri-u z Chamiami i  sj Kaitaitereso- 
wnm-esTii ifcraijamii. ‘Dełoga-ai dhuaśiacy p-Ej-jjęllfl żyi- 
człiwaie ipwoipoz,y;c(j!e fraucusliia.

lagi I lia
Berlin. 5 grudnia. —  (P. A. T,). Na fcm- 

kiede, wydanym praez zwiiązefe prasy 'berliń
skiej w gmachu packumemjii, kai)clera Rzeszy 
Wirth wygłoisił w obecincści prozydem-la Rzesay 
Eberta i kilku innych tn mi-sferów wielika mewę 
o znaczeniu prasy w życiu peiityrznem i kul
tura lnem państwa. 'Po cumówieaiiu zadań prasy 
niemiedkiej kanclerz roffiwied.:ził się naid1 prbble- 
m-am od-sżkodewań. P  erwszyim waru-nkieim — 
mówił kainiclerz —  umożliw i ono a  państwu wy- 
kominia zebo wiązań, wyni-kających ż  trakteibii, 
jest usunięcie w Niemczeoh ch-a-osu 'poiliityczne- 
go. W tym cel-u rząd niemiecki uiw-ażał za 
wskazane uśw adloimść naród niemiieiciki, iż wy
pełnia on swe zobowiązania jedynie .pod przy
musem. Następnie kanclerz omawiał albeję 
kredytiową i skończył, jak zwjild-e, groźbą, iż 
zniszczenie 'Niemiec będzie także upadkiem) ca
łego świata.

Sraijza B3Si?lsIi
Moguncja, 5 gauidrda. P  A. T.. (Hava?). — 

Na kongresie repulb-ljiikańskieij pair%l separaty- 
iitów w Nadflienlji iptocwiziętio, rezolucję, domaga
jącą tai©, ibyj prolklajmowainb oepiulbltiikię Nadneni- 
?ką, orae ażeby iko/alereraqja iwaszyngtońsiloa 
wyipowićdizlala s:ę  za meutrakiziacją rzetkii Re
mi.

ProEBS ao?sl,#99 iwM K «
Berlin, 5 gruidima. P  A- T — W środlę 

mw.poran.':© s ę  przied tryfeunalem Rzeszy w 
Lipsku pnotaes przedlwko ozłomikwm zaimarbu 
Kappa iw itollou ulbiiieg^yin: Jagoivaw;, Varrg-ent 
liielimoiwti i Sdhi'elienm Wsipicvmnfflanii tezej oisfeaa'- 
z©nii( są o  źbirodluię staniu ii wylnluiccoeim zo-stali 
"d aminesfj?, która nlbjęla cmnych uczestaiików 
zamachu Kapp®. Pnoceg -piottauza 14 dat. Na 
św-iadlrór.y zapipoiSBonio 90 osób

Sprawy Śląskie,
o ZWOLNIENIE INTERNOWANYCH.
Katowice, 5 grudin-ia. — (P. A. T.). Na

Cińatai©m ipesiedseniu- aiiemiedko - .poMirn w 
spraw © powrotu udh-odźciów., do ich stałyicłi 
-ledzib, zajm-owano się kwestja połski-ch gór- 
oośląaakćw, nieprawnie w cMaziim ciągu to-zy- 
masiych przez Niemców w niefwoiM w  obozach 
niemieckich. Według .pmzepiwadizoaych z -pol
skiej stromy badań znajduje s ę  jeszcze iw obo
zach nietmieckich bardzo wielu imitemowa-oych 
Polaków. W związku z tern, loamiisja- międży- 
sojuszm-icza w Opolu przesiała 2 października 
rządo-wi nienuedkiemu n-o-tę w tej sprawie, ża- 
daią-c naitydumiastowego aw olaim ia inifemo- 
wanydi Polaków. Obecnie nadeszła na ipowyż- 
s-zą mo-tę od-poiwledż rządn-ii niem-ieukiiegio, kitwy 
aa podstawie dlokonanych .rzekomo badań za
przecza, jakoby w obozach niemiiedk'ch anajdio- 
wali się jeszcze Polacy i zwraica uwagę -na. to, 
iż w Polsce znajduje się jeszcze 35 Niemcńiw 
górnośląskich w obozach iii!t©rn.owainjxh, któ
rych wypuszczenia domaga 'się rząd. niemiecki.

SllliiS I  M l
Wiedeń, 5 grudh-ia-. — (P. A. T..). Wiado

mości pitisy zagranicznej, jakoby w Wi-edniin 
proklamowano reputblilcę rad, są nteprawdzi
we. Stanowi iko dotychczasowego rządu j«s'. 
-line. Wskutek ostatnich aaijiśó nastąpiło n a 
wet zbl żernie ipoaniędzy .rządlemii a wseysUldemi 
p-artjauni aarówmo burżuazyjmeoni jak i isocja®- 
siyczuenw. Obe-m-ie -panuj© to zupełny ‘spokój.

W *  iailsiia omassWanittm
Morawska - Ostrawa, '5 gm cM a Pi. A  T-— 

Slraijik góirniików, pnoMaimowamy w sobotę w 
zagłębi-u Osit/raiwslkio - Kamw ńsktm, wybuchł 
dzisiaj w -cal-ej ipiethn/i. Ogółem sbrajjkuijie oikoiło 
40000 górników. Gzyai'ny jest jodynie {perso- 
nieł, ntedbędiay do aajpobiieńeinia załewtoiwi 'ko- 
'palń. Zwiiącek uirtzędn ków i lumJkcijiomaiiijuisiz.jt, 
zatrudinślcmycfo w góimrjotwifĄ (wyraz® sitrajkur 
jęcyrni góroilkiom syim|pat)ję i  oświadczył, że 'bę
dzie z iiilmi sol daroile wysltępioiwaJł.

Praga, 5 girud!n£a P. A T. — Przez caily 
d-zi'en draisitejszy toczyła się tulteg’ między góir- 
inikamii a  pnzeds:ęibtoncaimi.( konfeireinicja w 
sp rai wie zażegnania staaijlkiu węglowego. Od 
wyników 'taite-renctji iprasik.iętj ziałeży;, czy dlo 
strajku ostraiwisikio - 'kairwćńakiiie-gio ;pmzyłąiczią 
się również - innie neiviliiry węglowe w  (repiiM-toe 
czesko - sltowackle^. Rząd' żywa nadizi'ej? do- 
proiwadżeińiia do 'porozumienia*.

Strawa l i i ®
Gdańsk, 5 gnudtóa P. A  T. — „Danrtigęr

A-lTigeimeJri© Zeiiuinig“ donosi' z Berlina: M ni- 
storjum spraw za-gramtozinydh otinzymeffio infor- 
m-a-pj-ę, iiż -po ealatwio-ilu kwteisitjd gónrjośllią ŝkitej 
En'temta zajimi © się uoziwSlązaimieim sprawy Kłajr 
pedy. Istnieli© zamiar iposltawtenia sprawy 
l-tłaljpeidly nu porządku dziieininym posiedzetiia 
R-aid|y Najwyższej w ipotowS© lutego, a to « -te
go ipowoidrj, iż spodizaowają silę do itegoi czasu 
zaupeitoegoi Eałatwoeiniia laweBtfft górnośŁą-skitej, 
Ntemcy pu^igatawuiją tymczasem imatenjjał, 
kltóiy wtyES-ajuiy będbi© do Radły NajiwyŻSEieij ja- 
V/o djowódi, że Kłąjipoda jlest teren-em czyste 
memitedkiin, wolbiec czego .betz wtszelktegp iple)- 
'bŁaayitu po-wiunia być mwirócom Niemcom.

ie^waiia iplsls-iiln^te
Londyn, 5 grufdlnfia'. P. A. T — Sinnto ni-

ści iodrzuc0i projekt uiządu angii-elisikfiego. Gdipoi- 
Wiedź sinntei.niatóiw została dlorecaoua LLoyd. 
Geoingtrawii iwtozoraj wieczorem

Klpla liizai*
Paryż, 5 gru-dnia. — (P. A. T .). (Wied; 

B. K.). Specjalny epraiwozdawxa ,-Jiournsul‘a“ 
opisuje ka-lastrofę -w Biff. Tj^siajc© iHi-szpanów 
wymordowain'o. Tysiące wzięto ćto u  ewictli. 
Ozłonkowi.© sztabu generalnego popełnili sa
mobójstwo. by nie wipaśó w ręc© okrutnego 
nieprzyjaciela. Generał Na-wa-rra został poj
many. Nie odnaleziono również zwłok główno
dowodzącego generała Syl-vestiio, który anioł 
popełnić saimobójsltwio. .Dotpi'ero -nowemu b ez 
pańskiemu korpusowi -eik-sipedycyjnemu w sile 
140000 żołnierzy -udało 'się owładnąć miejsco
wością Raz-Meduo znajdującą s 'ę  w odległo
ści 20 kilometrów od Moli lii i  w ten sposób 
odciąć 'siły jńeprayjae-e-Lsfcie od! tego miasta.

l i i s i s s s l  l e p i l i .
— Z Berlina donoszą, że drugi transport wojsk 

amerykaaslkiidb z NadineaUfi wytjechai z .powrotem 
te  ojczyzny.

— Dtaienniki gdańsSd® dloatoscsą z Mostowy, że 
wszyscy f-untoojen-airjuiaae aitnsęcte mSesżkasiiowego 
w Moakwfe zesłali aresztowana z powodu malwer
sacji 5 iptraetójpsfwa.

— Rząd jugosłowiański wpadł m  ślad- nowego 
-spisku too-nnin istów iprzieci'-wloo królowi Al-eiksandro- 
wr i prcKydciriowii ministrów Ba suszowi. W ostat
nich dniach iprzybyly a zagranicy do Belgradu nie
pożądane ©kimiefflity.

— Zgodnie z posła nowiieniilesni konwencji fran- 
.lusko - kemiailcdtyczn-eij Turcy zajęli M-easynę.

— Potwierdza isżę wiadoimość o mającym na- 
dą-pie w 'Paryżu spotkaniu ministrów apraiw zagrar 
niiczn-ycłi Framcji, Angil|id i -JWodli. Na "wspólnej kom. 
lerencBi paruisapne będą sprawa WBdhoidiui, oraa 
szereg innych towestljli akluainych.

Z R a d y  M ie j s k ie j .
Odpowiedzi na interpelacje. — Interpelacja r. Kcr- 
nera w sprawie oddania ©ali Rady miejskiej na 
olirady ijazdft iydoznawczego.—Dalszy ciąg dysku

sji nad budżetem szkolnym.
Na początku posiedzenia odfezytamo szereg od- 

p&wć-eldizi na toterp-eilfflcjei, złożone przez radnych, 
pomiędzy inniemi na inteirpeLacćę n. Itowt Iłofówki 
w spraiwfie wypożycz?.-n-iu kostii.uanćw teatrów miiej- 
skicii. Z wyjaśmień Magistratu wyikitosł, że decho- 
izenie w tej sprawie jcsl -w toku.

Na Sateippelaoję r. Sztajnowef w sprawie nie- 
o-świtetlaiuia przez kanntenaczinilków Watek scłiodio- 
w-ych, -pomilmo pobieranie, od Jakatarów ojplaty za 
oś wie® end©, Magistrat wyjjaśniż, że awrócił na foiltt 
ten uwagę Koimeindy jpoiitcgó.

Po ueh-watenab szeregu legatów, (które zostały 
praea Radlę iM. przyjęte, r. Koanier w iraienłu ugru
powań żydowńri-ch zatoterpetewaf prezydjjmn Ra
dy M., w osoibi© prezesa Bałilrólfci-ego, w sprawie 
udnie-l-eindla saiM poeiledzeń Rally miojskieg na obra
ły  Zjazdu żydncwiiaiwiezego, wtoe/w -ziożonemu w 
swjdilin czrsd-e cówiadczercu, że sala -będirte oddawa
na -wyłącznie -na zjazdy naulrow© hib ogólno-fMń- 
•itwo-ws. Na oh rady zjaedlj nie wir/uczczono ani 
orzcdstawi-a-ieli prasy tewiicowe;j, «n-i przedistaiwii- 
cfieli prasy żydowski-ąj, ani lei gospodarzy omasto. 
Interpelanci zapytują sdę, -czy prezes Rady M. miał 
prawo udziieiia-nią ssil ma konfesremeję, gdsie szczu
ta i rauicstnio oisECzenstwa m  ludność źydlowsicą, ste- 
noiwfąicą iw stolicy 40% ItKlnicści.

W sprawi© dfiugollirwiatego soróru posnaSędzy Jki- 
gistraitem- a Tow. „Rujdzild i S-ica/’, na .wniosek te

goż Tewiurzysfcwa Radia miejska wydenaSa komiąję
spwrj-alną, ■ upoważnioną do zatetwieinaa spora w 
dmodte pol-u'Uowmiej.

(Przystajptonio do da-tezej dyskusji w sprawi* 
tadlaeJiu srtkoiioego..

Rad. Kiąisjw.skli poptora wintesfcr r. Łypaoemca 
odnośnie zaikippi-eini-a eiwent. udzielenia przez miai- 
(4!o placów pod buid|owrę sakól, oraz w sprawi© 
mliejskiegio .pedatku szkolnego.

Rad. Kenraer żąda smJbsydjjóny dla początkowych 
szkól x >wykładowym językiteim zy-dcsvsAdna.

R. Lew podkreśla klerykabiiy ki'eram-ek naida- 
ty  przez Rząd szkole ippwszec.hneć, co leży w inte
resie lalas poai-adających, eraz zrwsrsea mtwagę ma 
ignoroiwiaini© przez Reiąid i Radę -miejską szkolnic
twa -żydlowialdiego. Żada trtworaenia przez m-asto 
sieci szkól powiazedhmych z wyld-ado.wym językiem 
żyćbwskriim, dciwodząc, że w lydh szitóbch, gdzie 
żydowsku j-ęzylk jest wprowadzony, jako język wy- 
Maddiwy. żydowska- dzicitwa szybciej pirzyswaija ao- 
Me i większe czyni? postępy w językiu poilskaim, niż 
w tych szkołach, gfózśe dziecitom wykta-da się pw 
pjolsfcu,

Radi. Sa’Menhenrlteil pfctemfeuiśe a r. Łypace-wSr 
erem w spraiw-ie remontu zde-wostowainycih lokali 
sakó8 powszoch-nyich przez Magiisbrai, na rachunek 
w-taścócteli doanów, w których szkoły !t« sd-ę -mueą®- 
czą.

-Z kolei zabiera sjios r. iw .  Jaworowski. W 
sprawie sakcilmictwa i powszechnego nauczania ode 
idzie o przemówienia i pfęknie fbTzmiąee deklara
cje. lesca o czyn. W Wiarszaiwiile dPiugo już dęba tui© 
aię nad. sprawą powszechnego nauczaimą, a mało 
peeuraęłaftmy ^ ę  n-apraód. Sprawia- rozbija się pras- 
diewiszystldieiai o brak -Wliaffi dla szkól powszech
nych. Potrzeba 3.000 sal, jest ich 700, tia'lelailpby 
•więc jeszcze wyszukać i zbudować 2.300, na który 
to cel. weeffiug miarodajnych obliczeń, potrzeb aby 
4 imolljBjrdióiw ma-rieik. Na początek wystairczylby mo
że 1 jndUjaird, (którą to sumę tow. Jawonowsitoi nte 
uważa za tak bardzo wtygórowauą w-dbec 7-m-iljflr- 
dkzwego budtżtatu Wa-rsBa-wy i wobec ważmoścć spra
wy. Jeśli zważyć A© pi-eniędey Rząd1 i Rada miej
ska zmiarnowafly w -ciągu ostaltuich Ach 1-at, to ni«- 
piodpbua przyraniać, ż© poważnego wysSlcu w kóe- 
nmicu aajprownadaenfia powsz. nauczeufa z© strony 
Rady M„ nile bytta. Na taki ceł, jak .powszechine 
caPcza-nie, ktasa robotnicza nte odmówi najwięk
szych ofiar, albowiem- brak szkół na niej prae-de- 
wrszysżkteim odbija sdę i ona najbardziej zaiatene- 
sownjia jest, (by szMy uzyskać. Urzeczywitetaii-eoia 
iideaSów sccijalisltyicznych w głównej miiorze zależy 
cd powszecłun-ego nauczania'. W toraju, gdaśe brak 
kultury, gdzie roiboteik jest ciemny, gdtzf© analfa
betyzm panuj®, fcaim socjalizm mcżaa zaprowadzić 
tyłka za pomic-cą cameawyczajie&t

Sprawę SEtoolniirówa traikłujio sfę u nas zbyt 
biurokratyczni©. Maj© się. ż» eSroro istnieje komi
sja szkolna ozy Rada Sdk-olna Oteręgo-wa, to ten  
samem sprawa jest z-fetwioną. Tak ni® jest. Nało
ży taoipeliowHć do calegio apofeozeństw* i lamtens- 
sowiać #© sprawą pomaz-echinegu nauiczsKnib. Jeśli Rai- 
da M. nie mogła przeprowadzić powszechnego n*-o- 
czania praez, ctoas sweij tedeacjf.-. to niech -je przynaj
mniej p-raed swem ustąpicrruem zaJniicjuje i  to 
będzie jej chrwiatelbaiym tostam-eiuiteimi.

Specjalnie w sprawach żyid-oiwslciiej szkoły pp. 
wszechnej przemawiali r. ir. Hwfnagel i Hlireetoo™.

Rad. -ICirsabrauin ipoleanSnoiwal z ofeoibecsiyin r. 
ErlScheiny, zyskując slctote oiklaraki całej prawicy ra- 
diziectoijetj, bez TÓżniicy wyznania.

Odpowiiiadiait r. Kiriszibraunmń m. Alter, bromfąie 
sprawy żydicweldej szkoły pow-szechneji, utrzymy- 
w®n-ej kosztem rcubo-bnjiików żytowsikłch.

Kuch robołniczy.
l im  iKrlii.

Eomleremcla mlęd-zydziielR icowa. W Śro
dę, dirt. 7 grudiiia r. b. o godz. 6 wiecz. (w 
1‘0'kalu O. K. R., Al. Jerozoluimisild© 6, odbę
dzie się Konferencja międzydzielmicowa. 
Na porządlku obrad!: sprawa agitacji wśród 
fcobitet.

0 .  K. R. W a r s z R w a - P © d m i e j s p o d a j©  do
wiiadomości wazysłOcith Komitetów' D-zietniko- 
•wyicih, iiż w  d. 11 giriu'dlnilai r. b. o  gods. 10-ej 
r?no (iw ffliiedzielę) iw lofeaito OKrR. Wia-rszawa- 
MaLsto (Al. Jdroroli-misloi/e (6) odlbędai© się  -kon
ferencja okręgowa z miaistępiugaJcyim porzą-dlkieiin 
dziennyim:

1. Sprawozdam;.e (komitetów dfflieiliQiioorwijxh 
z aikcji 'Wjtborczej; 2. ■uikonstytnowaiai© sćę 0- 
kiręgowego Komitetu Wyborczego; 3. aprawy 
(jTganiLzacyjn-e i  4. -wofee wnioski-.

Obeand-sć diel-eg-Piów wszystikkh dzdeitaSc 
obowiązuj© 'bezwzględnie.

OKR. Wcrszawa-Podniiejaka .podaje <Jo 
wiadomości towarzyszy, iż iw spralwaicti- partyj
nych 'należy soę zgładzać dlo tow. Jerzego Wi:it- 
kowiakieg©), który dyżuruje w  spotmi eklocis.Ukii, 
środy i pią-tkii od godz. 5 —7 wiec®, w  kdteSu 
„Rolbeitn,ika“ (ul. Warecka 7). W iam-e dlnł- craa 
w  ra-majicih gadr/jinach — do totRr-. Marusi.

Koło druakray PPS. -W© wtorek dis. 6. b. ut.
o godz. 7 vr 1'oikalu OKR. (Al. Jerozolimski© 6) od-
będtzii© sdę .poąiedżeiue Koła d'ruikaray P!PS.

Detelntea Praska. We .vtotrek dto. 6. b. m. © g, 
7 .w ltolraloj dzielnicy ("B-rudrowa 39) odbędzie się po
siedzenie komitetu.

Dzielnica Wola-Czysto. We .wtorek dn. 6 'b. m. 
o godz. 7 w lokal-u dziednicy (WAdka 44) wygłosi 
odczyt -dr. Pęboetawski n. t. „Atkoh-oiiizm''.

Dtćelttlca N.-Bródno. We wtorek dm. 6 Ib. Ol.
o godz. 5 w lokalu drżeli : ky (Otc .ieko 16) odbędzie
się posiedzen-i© komiiite'.u idatelwicowego-.

Irąmwajswa orą. PPS. W© wtorek dm. 6 b. m,
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Zarządca P a ń s t w o w y

podaje do wiadomości mieszkańców m. st. Warszawy, że z powodu przecią
żenia maszyn i urządzeń Elektrowni oraz sieci kablowej przyjmowanie no
wych odbiorców prądu do oświetlenia zostało aż do odwołania całkowicie 
wstrzymane i wszelkie podania w tej sprawie nie będą rozpatrywane.

Przyłączanie nowych instalacji silnikowych będzie uwzględniane w za
leżności od stanu sieci po uprzedniem wyjaśnieniu stopnia konieczności.

o godj. 7 w łokshi OKR. (AL J«*aoliHiislde 6) od- 
tęciiiie się poaedceni© komitetu tramwajowego.

Kolejowa erg. PPS. We wtorek do. 6 b. m. o g. 
5 -w lokalu OKR. (Al. JeroBC-JLmskie 6) odbędzie się 
posiedzenie ko mi te tu i mętów zautania.

Dziel.!ica N.-Brćdno. iW środę dm, 7 Ib. an. o g. 7 
w ioŁahi Jkai« kotejowegicr na N.-®nMn'.e wygłosi 
odczyt dr. PęfeoeferweM ». t, ,rAikołM)iMmn“.

Dłtelaica Jsrozolimska. W środę dm. 7 .b. ni. o 
goi*. 7 w lękam datelwicy (Chłodna 41) odbędzie 
• if  jpwAear&.iie Wydziału kullnratoo-oćwiat.

M  zewBiow?.
Zwycięstwo P. P . S. prxy wyborze zarzą

du Kasy eherych w  Buebrat. W naietMieię, d. 27 
listopada i'- Ib. ddfibjyfijy się  (wybory dm zarządiu 
Kasy chóry ah w- Bochmi, kilióra obejm uje po
wiały: boeiieiiski' i Ibraesfci Rdbotniicy, Eopga- 
i.izowanli u- P  P. Sj, adidbyii w  zanząda'© 4-ay 
mietjsca na  6 moąiste przedsU iw ideli rolboiiiai- 
ków. Jaiko repT&Ziemlainjci P . P . S. weszli die 
zaTządtu K asy: Kotwi dir. G iintaar KukM I, wice- 
prezes Dem u Roibmtoiicetego, taw . Kaziówaki

gać się zapłaty praca rzyl całkowitej sunny wflpdsu, 
lub lumteiwaeDia dziecn pracowmiików .w* sakołach 
rządowych.

IW apxwwf* redukcji personelu praedsławicied 
mŃmslerjami wyjaśLii, że redukcja rai© dotyczy pra- 
cotwtników elwtowych, a tylko niezmacznej ilonbr pra
cowników kontraktowych, jeduiakże iwtes mi© zado
woli! się tein: wyjaśnieniami i  UiciwbKI, żeby ®ie- 
ialetżmie od wydania zwalnianym uraędiniifcoim rocz
nej pensji, pnsydifl!olo£ łyua a pośród nich, którzy 
pragną pracować ca  roli, tóentóę ma takich warun
kach, jak dla Ib. żoittieirry i  (bezrolnych. Przyjęto 
porałem szereg uchwal w Jowestjach Baiwwdorwyich.

Z SEKCJI WĘDLINIAiKZY.
/W mAfetóelę d, 4 b. on. odbyto się iw drugim 

terminie walne zebrami© Sekcji wędlimiaray Zw. 
zsrw. rob. przetm. epoż. ,zwołane piaea Zarząd oddz. 
wkrsz.^N® zetbraate przybyli ż ramiiemia Rady kla
sowych związków zawodowych, to w. 'Piiotirowski, 
przewodniczący G®. Zaira, ’Zw. iZawi Rcb. Prtzem. 
Spoż. tow. Edmund Morawski, sekretarz centralne
go setoretairjalu taw. Pieczwcda, z  ramienia odda. 
Warsa. Z. Z. R. P. S. tow. taw.: SWioch, UliokL 
Po wyjaśnieniu spraw orgamazacyjjnydh, obecna 
stwierdź’), .iż sPinujccwaśceiy Zarżąd dlotychcsiasorwy,

FeixtjTasnid', iwestuwlUk iSipdffidtzdidrai irolboitniiciaeijł,; z pp. Saa#r«fek!«n 1 Gnoelakieiał, dktMM aa askodą 
Rymhter Anibotui't, anaszyniisila m iejskiah wiodo- i orgamizgciji związkowej. ‘WięksBość członków Zarzą- 
rą g ó n r i Taytko PraandSzak, aefcretaro mrgaau- >iu nie była człoLtemi Ztwiąrfcui di wpirawuała robotę 
ła c p  zaiwoldloiwej bulowam biar Gotea w  Okocą- ..jnicaejfcwwą". W czasie sta j' slrajkawej więlraccńć

Szczególmio daj* się to fauwaćyć ma pirowtiu-
cji, ffdaLe władze adininiatnacyjino pomimo mtar- 
oasfwyidh żądam ze strony oddaialów maszegu Związ
ku #ni myślą o wykonywaniu przepisów rządo
wych, Wekażemy m  jeden z tysiąca taktów, który 
miał miejsce w Dąbrowie Góraikroj, gdzie uncle- 
riiomo w bsjtadh i 'beczkach do miody minóstwo ro
baków różnego rodzaju. Sporządzono iwięc pnoto- 
k:uł. lec® zaiinżast jsamianąć pdefowniią, pfwosiawioao 
ją nadal czynną co jest w wyraźnej epuzecanoświ ze 
wspcmmiaiiym dokretetm. W innym miej!:eu znale- 
ziojio cisKio ukryte w łóżku pod- piensymą i też spo- 
raądKotao tylko protokuł który d>a reauiltat za parrę 
miesięcy, a ehJefo nadal wypiekany jest w niemo
żliwych wisTOmikndi. Komisje samrtonno - teohnicz- 
Mift w ima’ych micstach, albc nie istnieją, łub teŚ. tak 
uiftaummuae wypelnioją swą łrfikcję, że .rniejsico- 
we oddffliiaty uwiąsnku spożywczego cuipeJaie straci
ły do nadh zaufandę. ,Z ifym traaba raz skończyć. 
Władze powinmy szczególną uwagę a wrócić aa te 
komisje, poaieważ ono podrywając swój autorytet, 
równocześnie podrywają aasUrrytet mszystkicti iwład® 
w kraju.

Następni* podkreśla jesBeze nalet/y fakty gwał- 
cenma pirzepltów rządiorwych w stosunku do godnisn 
pawey, piracy nocnej,, orar, wypełniainia umów sua- 
wartych ponidędwy włalścóciefcimi b  pracawmikami; 
w dwó h piieirwseiyidi wypadkach władze adimimi- 
straoyjne wprost pnwrokują klasę robobniesą, gdyż 
pomimo olcólwikai 3-eh Ministerjów wype&tó?.ć swych 
otbstwrlązków nie chcą, moitywwjąc sd-aawwę w naj
rozmaitszy sposób.

Diużą winę e»-ts wszys’ko pamesi: M. P. i  0. S, 
które ze szwnególną uwagą peiwł.imo ótedtalć, aby 
ustawy o ochronie pracy ibyiy ściśle przestrzegane, 
ędyń jest do tego specjalnie powołane. W r®eciff''- 
wtótośoi dzieje się Kupełniie przeeuwnie. Inspekto- 
ray pracy są to przeważnie ludzie .nie mający po
jęci* o sprarwndh robotniczych, tra!k'iują siwą prsoę 
jedynie z pulakto w&feenies zarobkowego, są SBU'pel- 
nie zid'orwolebi, że mają posadę i, że każdego mie- 
siąca otrzymiują pensję, * o wykoffiywainiu swych <*- 
bawii asików", albo nie tnjólą, albo mi« mają wcale 
pojęcia. Kliasa lebotnicsK ma dużo powodów do 
aieaadowoSenii'a z Inspekcji Procy, dlatego też M. 
P. i O. Społecznej powimmo naprawić .to zflo, które 
s;ę wkradło d<o Inspekcji aaazegótnie na prowincji. 
Należy wryitiloimaczyć p. InBpeiktoirom, że .ich óbo- 
wdąakletn jest praestrzegamie umów, które oni sa
mi podpisują. Zaś M. S. W. iwimmo dać do Brotroi- 
mćenia ©rg-nom tdimiuistiracytj! ym, że wykmiyiwa- 
ni» ustaw jest obowiązujące, gdyż w pTzecfiwnym 
razie cierpłiiwożć klasy robotniicziej może się wy- 
caerpać, aa tansekweneje zaś odpowiadać będą
czynniki rządowe.

Zarząd GL Zw. Zaw. R. Prz. Spożyu--czeg«: 

DZIŚ, 8  w ieczó r : N ow ych
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mi*. Prezesem  K asy wylbmany aaoałaB law. <łr. 
Giiutmer.

Ostrzeżenie. W okręgu Lubelako-radom- 
rtritai Zw oloft>. pntiem meimlio-wieg'*, do kiLórego 
należą mast, otiidzaaffy: Litunbn, Radonu, Clile- 

Skainż^aklc. Staractoiawitoe, Ostrowreo, 
SciTheHSnlidmL K dloe, Blaloigo/ji, Bliżyn. Stąpor
ków. Końskie, Ddflewiea i N'iefldfari W ielki — 
olbjeacSŻB AiŁalcsaniJen' Majewstki, były im ędlnik 
Zwfezku i  ipmaei(?abaiw' a sti ę aa sekoetairza ,o,krę- 
gowągo ZfiyąąetaL J ^ o  dew ód, pakaziuje jpde- 
ezęć Zairzadu dkręgoiweigo, k tóra jest w łasno
ścią ZwweSau, a Mórej dotąd1, pomimo upom- 
tilentą. n ie  odidtal Zaniządlc wti Zw ązfiru ibySjy se- 
kneitaira oknęaoray Ediwadir Ekient * Lublina.

OświwdcRamy ikate^oiTiCKme. ż© Aleksan
d e r  Majewski n ie  je s t upowaiżmiony ipazcz zar 
nsąd Ziwądkiu dio żadaydi prac organiBacyj. 
nybh, am  *eż do w ys^ff^w ania ianforeieim 
Zwiąrikiu, dQaife'go tea oshraegamy itaszyidh 
raJosikórw pmaed pawileaizanieim mu jakiahkol-
Wiieik sp raw  xwiedkowyiob dń eafaitwiiieaiia.

Zw. P m . Mlcjj-kich w P®Is*e (IWairecka 7 na. 
4). ‘Dziś piutclktuailn e  o got;?. 6 wieczorom w lotetu 
Zwłiązsbu (Warodka 7 an. 4) odtoędaio sie posierlae- 
uae Zarządu,

-— DaM pumktoaiSme o goda. 6 w.eaz. w lokalu 
Zwiaafef (WoirocJcft 7 nn. 4) cdbęd ie  się zeibral.ie 
dfeTegsłów Wyda V i XVII-go, ł. j. Sspitaluiistwa 
1 .Dóbrorarmicbcit publicznej.

— Juftro pimktuaitoiie o gad*. 6)4 w, w lokalu 
7wią?ku tWtoecka 7 mu 4) odbęitee s ę  ogólne ro- 
l*snte Sekoji fachowej Zw. (Prac. Miejskich w Pol- 
aee. Sprawy b. ważne. Oakł. taw ie pmosaetni s* o 
Pnmfetoaihae i  licam© praytoycće.

^Wiec pracowników poerty i telegrafu. I>n. 4 b.
*>• w sali Muizeum Prawu, i Roi. odbył się drugi 
s kołei wiiee pracowników poczty, telegrafu i tele- 

Program wiecu sWo.owżi: Sprawy organiza- 
c?P>e, -wpisy szkoła© i nedukega pwrsameto. Przewn- 
^ iczyl p. Marcsswski. W sprawie orgsfl«5acyjK«j 
Vli;ec prayjąt rezolucję delegata Wars®. Kol*, prac. 
**ł«grafu) nr k '6rej~dla adbbycda paraes ,pr*c. pocat- 
Bftośaycih wwruaków bytu — wzywa Zaraąd C«nitral- 
•7  Zwśądou do łączenia się a pokrewnymi wzasae- 
^Ołiii ‘tmędnaków paóslw. i swiązksmr. pracoW.d

‘a  był* w ścisłym kontaikcie z praedsiębiarcami & 
vy&lawtta iboułir-wwrufflki, czem prayczymi’a  się do 
Itmr&aśstefr Selroji wędl&mdarsy; prowadziła rclbo- 
!ę ó estru key >ią względem ceIotIców Z. Z. R. P. S., 
podbawiająo pracy ezłolitkóiw Zwrąata; ,dżiaMa prae- 
ciw dyrektywom Zarządu Odds Mtirsa. Po ssor- 
szem omówieuhi spraw angwntocyjiwych, sebraad 
wybrali tymczasowy Zairaąd Seleji,. któreonu powie
rzono sargauisoiwsja’© Seiicji węfi.ljraiarz.r. Przyjęta 
'■eeoldcj© brzmią:

(.1. Wałn© Łebramie Sekcji wędlimaiarzy Z. ,Ł R- 
P. S. posianr.wia wykluczyć » t‘«ty cztónlków' 'tydh, 
btórry cisiałają ma szkodę argctózacfii, my?»mują|o się 
z .piod .uchwal walnych zftrirań Zarmądiu i statutuj)

2. W alie scbraMie pdeca Zairsądiawi Bwalyiwsć 
ogóiiH© zebrami® Sekcji wędSioteay 2 rasy w anii©- 
iiącu dla ełiiawiassia spraw zawodowych, w .paroau- 
miemiu z Zarządem Odds. .Waam Zw. Z®w. Rob. 
Przeim. Spoć.

W Hwiązikia s potwyiŻSBeim Za:raąd Odda. Wwrsz. 
Zw. Zaw. Rob. Pitaem. Spoi. podaj© do fwfadomo- 
ścj, iż isosfcaM upoważuiittii do Balatwiam'a wszelkich 
&praw, dotyczących praccwmaków wędlimiiairsikich w 
Warszawie low. tenr.: Puchmewski, iKraiwozyk iM»- 
kwwsii, którym pawćerewBo organizowanie sekcji 
wędltaśarsy .i do czasu 'wyfbora Zaiządiu sałat wia
nie wszelkich spraw w imaiendn Sekcji .wędlinarzy. 
Natomiast pp Gracdaik, Szafrański, lAdaansk, Fto- 
lek i Nuwakowski zostali usuBięci. ® :Zarsądiir Związ
ku i mi© n.i.ią prawa do ralawT.-Eiia żadnych r.piaw 
w imiiOTtiu Zw. Z*w. Rob. Przean. Spoż.

,Pp GraeWc. SzeSrański, Adamski, Krotek i No- 
w.ikowsŁi -wimi iMtFcfctóast z]<oi,?6 upowaiżnioaię, 
wydane im przez .Zarsmd1 Oddiz. Wairs?, Zw. Zaw. 
Roib. Przem. Spoi, w din. 17 X 21 ir. w  Sbkretarjaoi© 
Zarządu. Zarząd Oddż. W»tsł. Z. Z. iR. P. S. man
daty powyższe um.i«wait«* i  za dKiałatoofić tych lu
dzi ©d dbia dzlsręjssego n>!e  odtporwiadla.

Zarząd Odsl z. Wars?. Zw. Za w.
R*b. Pr/em . Sp*i, 

PAPIEROWE USTAWY.
Zwiąadc Zowdetwy Rchotmiiców RWseimyału 

Sjroaywcaego ntejedaiolkroliate paioi(©stował u  cayn- 
.ttiików .rządowych, ojwz za pcćred;nio!.\v«m 'prasy 
pKKtewial do piubKeaneJ Triadomości fakty .pogwałce
nia .pirsen poszcffiCgól.ue a'crcstwa, oraa komendy 
pbtóojii pruepiaaów dotyczących waromków pracy w

a i  ± ” Dr. KOZAKIEWICZ
h u j I t  WENEROLCG z  P e t e r s b u r g a
Prak. 30 lat. Wlewan. przyst. dla niezamożn. 
Mowy Świat 21 m. 17. Przyjmuje od 1—3 1 5—7.

Głosu czytelników.
Spas&biki kami©nie»nikśw sandomierskich.
Obyiwatete Saadom-icrzai -są Eautepcfcojen-ś b po

wodu ipowitarzauiiia silę w cstattiułdh czasach wypad
ków eksmisji kikato.rów ma zasadzie tak zwanych 
, orzeczeń"1 p. Karpcrwitozai, airchJtekte powiatowoga, 
StwiordEisjących tzelkcuię kuni .usunięcia lo
katora z przyczyny... nieftye^paiecwaislliwa, grożące
go życiu łokaiłar® w racie ew en tu a ln eg o  jsaiwcionia 
się d«icłiu. Orzeczeni® tego rodzaju p. Karpowicz 
wydaje na skutek piróśto kaanSaaSaaników-

Na starami® i proślby osób zainteresowanych, 
jtsfe również na uwz^l ze stromy czynników spo-teca- 
nych, ie  właśclctele diomów iw ten sposób chcą o- 
bejść usllawę o odhrOmie lokatorów, p. Karpowica 
odpowiada.1 w sposób bardzo ondyn*rny, iż to gb 
mile ni© obchodzi.

Przed poru tygodniami jeden * kamie niczai- 
ikó w, chcąc zostać wapółwłaśctetetem knajpy i aiie ma
jąc odipowiedlniego Hakata), rozteozyl prry pomocy 
p’ architekta „troskiKlwą opiekę” nad wteścictetein 
-•klepu a olbu.wie.rn i  rodzina, zaimfeszka'Ią w przyle- 
grjącyim do fkietpu poficotilcu. Uzysfliał więc ^arzecze- 
nte” p. Kaitppwilcea (powtónzomo ipraez niiego pod 
pizysięg* na sądzicl) o raSebazp&ejKeńSlbmje, grośą- 
,-an z powBolm ewenżualnego zawalenia się dachu i 
o pot.rstebie przeprowadzenia .kapitalnego reonion- 
tu“ i ratewygodny iMsafor wraz a rodziną nmsiał 
się wyprowadzi:ó, a  tym sposobem ao-atał poizibawaio- 
uy srodJków zarobkowamte. YTcrótco ipoćean wćaśoe- 
cieł domu, .pobieliwszy ściany, wprowadza! «lo tego 
lokalu iwteścńjcitoła *ak&db fryzjenskiegio. a sam za
jął jago nrieszkainie i  urządzi!! knaópę. Dirugi iden
tyczny wypadek zdarzy! Się również na statek  
prośby wcaulUe|3o“ kaimżeniŁoanika i orzeczenia p  Kar- 
powiteza). Tym razem ©tiarą tej tEufości, z braku 
mieszkania, pad! lokator zamfeaksly na sftrydhu.

'Wttadae poiwćiallowe dotychczas nic nie uczyniły 
w kierunku ofdid.zfeto.aiia na p. Kaupowfcza, aby w 
swych caymimoiśeLadi na© był jedaositronmy ć ni© na
raża! lułdzi na falćtycem© intebezjitoezeńst wo.

Obserwator.

Zycie gospodarcze.
Notowania giełdy warszawskiej.

Dolary St. Zjetdn. 3500 — 3575 — 3515.
Franki1 francuski© 255.
Franki belgijskie 242.50.
Marki njcon. KL50 — 16.75.
Długi Rosji. Według oficjalnych doniesień raą- 

du sowiiedóego, przedwojenne dfagi Rosji wynoszą 
4 mi®jardy mlbłi w złocie. Ogólna sarma długów aż 
do praewrofcu bolszewickiego wynosi 12 milgardów 
748 rniiljonów rubli w zdacie, z czego prawi© 6 mil
iardów przypada na Anglię, 5 miliardów na Fran
cję. reszta na Stany Zjędioocaoin©.

IW! „hiowsłśei' 5.
D z i ś :  „K U Z Y N E K  Z H O N O L U L U "

Pocz. 8 wieczorem.

^ów fcoitejaiwycŁ, aby pray wspólnej solktarnaści i j piekaimśsrh. leci odnośne czynniki jak dotąd mi© 
J^docdltaj akcji czymnej praepranadiBć postulały, zwracały to najrontejszaj uwugŁ 
®I*«raające do peprawy bj^u, |  Razpoirządaeirie iMńnrishia Zdrowia PubFcsm©-

®atej wiar. n» wmłosdr p. JDiim®ewslkIegK>, j go z dnia 26 liulogo 1921 r o ta  M. iP. Nr. 63 wy- 
•N ż se a jł op3 ;ji poprzedniego .wiecu, ialcciby urręd-1 rażnfie mówi, iż p'ekaiuii© md© lOdjpawładając© przs- 
*^<7 pp®ty i telegrafu protesterwaK pa-zaciwko ska-1 pisom (tegoż rozparz.ą«3t.ecii’a wypidkuć ehleba nie 
•*"wndo swego moBis'toiiUBn i ©te chcteli należeć do f mogą. W prafctyce rań nie się datyohozas mi©
nUTŁiste(rjiKn fecmiiEiiikccji. Perociwać©, wiec stwter- 
***!, że takie połączenie ano t a  ©'© praeszkadza i isa 
J*3!aczm'u nie nie stracą.

h  kwesijj wpisów stotoych udwakxn© dama.

.inimiito, ehieb wyptefcaray jensi aa.djJ w piekar: óarfc 
ni© odpowiadaj ących przepieam w spamu ranego roz- 
poraiidjiet.aa, tak bructaycta, że praedboda* łudEdde 
pojecift,

Rozmaitości.
Ogłoszofii©.

.jSpwd.ncn komptoiwi nobliwe u:raąd®«nie din>- 
geryj.n© z iwisselktemi nnczynAmi i  luraadaatiieim za-
poigowym''-.

Cayfcefeik mróli: mnww z p :snv pMsaSósfluich, 
Nie. Z nieidateinego mianom warazawkiej „SRwczy- 
poerpałitej”.

K ro n ik a .
STAN POGODY 

(według d*nyrh Państw. Iostyitutu MeteoroL) 
Temperatura najwyższa wynoeffla wczoraj w 

Warszawce — 7°.5, najniższa — 14°.l.
iPrzewidywaey przebieg pogody w dniu dai- 

siejszym: Zachimuiraemaie Bratam©, miejscami mgła, 
spadek teruperatury (aiitttiejjszy mróz.), wtatry lo
kalne. 1

GENY WYTYCZNE OD DHL 3 B. 31
Artykuły żywnościowe ztoctówe: Mąłca żytnia 

ratówa 100 rak. za kg., (pyflawai 120—160!mk_, mąfka 
pszenna 60% — 200 mk. ra 1 ikg., 50% — 240 mik. 
Chleb razowy — 100 mfc. za 1 (kg!., chteb pytlowy 
70% — 120 rak., 50% — 145 mik. za 1 kg. Butiki 
wagi 50 gra sattika — 12 uik.

Jarzyny: Zietmmilaiki — 40 rak. *a 1 kg. Kapu
sta — 185 rak. 2® 1 'kg.

Nabiał ii jaja: Mięto aiezfoferaoe—!litr 135 mk. 
Masło — 2.196 mfc. izai 1 kg., miasto kuchenne — 
J.464 mik za 1 kg. Jaja — sztuka 25 mk.

Mięso i  wędliiny: M'iotowliin® — 330 mk. aa 1 
kg., cielęcina — 330 rak. za kg., wieprza wina — 
330 rak. za kg., konina — 757 rato. za kg- szmale* 
biały — 1A72 'mik. aa tog , szynka — 830 rak. za 
kg, WteJlbasa zwyca — 537 mik., torctowsfe* — 586 
mk. aa k^. Saiseiba kaisnaina — 196 mk. za 1 kg,

Art., kolomjalm©: Hembota (D 1.757 rak. za kg., 
(11) — 1.586 suk., kawa — 1.416 i  1:123 mk. za kg. 
Ryż (T) — 294 ipk.. (II) — 244 rato. za kg.

Art, różne: Guikietr — 720 rato. za tog. Sól jasna 
95 mtk. za kg., cieimna — 60 mto. MydRo 63% — 464 
mk. za kg., zapałki — 9 rak. pudełko.

Artt Oipatoiw©: Węgiel loco skEad 2.100 miki. a  
100 kg^ drzmio — 1.342 mik. za 1O0 (kg.

Cułcterni© i restauracja (I r a j : Szklanka Ikawy 
biaHefj z cukrean 70 mk., fceirbaty z a u ta  — 40 rato. 
MI tz.) : Sztolamika kaiwy białej z cukrcim — 50 mto., 
herbaty — 30 mk.

' Obilad k dlwiu dań (I 4 II rz.) 150 rato., kolactia 
gorąca — 200 mto. (Potrawa raiosna — 200 mk.

(aj) AptekL W zwiąata:. z podaniem 'Pol Powsa. 
Taw. Farmaceutycznego o (uregulowanie godzin o- 
twteranl® fi zamykauia aptek .w (Warszawie, iwmie- 
stoneon do Rady mdęjskśieij, Magistrat usltalil: 1) śe 
stosowińie do iwyjańnDeń tprez. (Rady mim., Rada 
miejska wyznaczy godzimy po wydiudhamiti opiuji 
stron zainteresowanych 5 2) że zastósciwaaiie zasa
dy cidpoczysitou w :dmi medizileln© i  święta do ap
tek wyraai się krzywdą szerokich mas spotecanych 
dbs'iugiiwauyich pisez apteiki.

(*) Ślizgawki. Magistrat jpositaiuo.wil odd. wi i 
beapfataie sakotom Stewy ogrodowe na urządzesni© 
bezpłatnych ślizgawefc. Warunki ustalać będai© 
wydziial ogrodniczy, a realizacja prjoćetofcu uskilacz- 
uiioua w fwroauraieinitu się z Raldią Oipieki marai!ne(j 
nad irEodaieżą z Item jednak, by miasto ni© pono
sił© żadnych kosztów z tegjo tytułu.

Poranek na rzecz uczniów szkoły państwowej 
b. wojskowych odfoędaSe się w© czwiairtelk 8 ib. iń.,
o godz. 12 w (poCLidnife w salf Kcmserwaitoatimn. U- 
dzćó! w nilm biorą: M. Fremtóel, J. Kotarbiński, 
Rioland, Kamińska - Latoszyńska i  ia. Bilęfty są dio 
nabyciila w lokalu szkoły przy UL WHczejj mr. 41. 
CHtepców - uczniów ażkoiy, którzy po wrócili z 
wojska, gorącu polecamy apiooe czjtelnlilków na
szych.

Nowe polącze-nia teleęraficzaae i telefoniczne. W
urzędzie (pocztowym Wielkie Drogi powiatu Wadlo- 
wdoe zaprowadtóno służbo telegraficaaą 'przy po- 
łącżemib z Krakowem i  Białą, to. Bielska. W urzę
dach Ipoc®Me3. BudS?aiwt, powr DuniTow&dzief, Dnrja 
powitu Dztsua, Biemiakoote puwćiatu Lida i  Siniaw- 
ka pawtoatu Nteśwćeż zaiprowaidizouo sł'Użbę w pierw
szym i ostatnim tektoniczną, a w (poaosltalycfa diwócih 
tełegrafitezną.

Wymiar emeryżur. Celera uzyskania nowego 
wymiaru •emerytur wszyscy emerytowani funtociiiO- 
nariusze pańsŁwowfi b. państw zaiborczydh, ■emery- 
tcmani tuntodionmijusae państwa IPoJ'stoiego, wdowy 
po ©meiryt-acb i opiekunowie otepełuotetnach ich 
cfeiieci Witoni wnieść piisemue prośby do tej władzy 
II inateucju w której okręgu znajduje się ostatnie 
miejsce służbowe emeryta; o lileiby zalś miepoa 
sf'UŻboiw© potótóii© 'l)>to poza gronkami Państwa 
Polskiego, do wltodtsy ©epitraluej' danego działu 
stużbjowega Do prośby dołącayć należy: ai) osbatai 
detoret naraimacyjny i (pensyjny, oraz wszelkie do
kumenty, stwierdzające czas sTużfoy; b) poświad
czenie powiatowej wfiadzy tóimiax:stracyjin.ej, stwier- 
dwtjąoe. że ©mea-yt w danej ontąisoowcśai w dniu 1 
października 1921 r. stale zsmiłeseiWwtal c) o file 
emeryt ma rai swern utrzymaniu ndzŁnę, t  j. żonę 
(męża), względnie śąibn© daleoi (pasierby) poni
żej l»t 18, teSoże metrykę Ślubu oraz metrykę ano- 
daemiia dzieci, nadto zaś poświadezenóe urzędu (Mą



* S © 5 0 T R I K " ,  w t ó r e Ł ,  6 gruttoia 1921 Nr. JjTJ

rafja'lnegio^ lub .metrylsailmego, sśwśerdtzairąoe, że żo
na i dzieci żyją i są na utrzymaniu em eryta (o ile 
chodzi- o emeiryta tó h ie tę  - fiiak'cjciDartjuHza, któręj 
mąż nii-ezdJol ny jest do zarobkowainnia, poświadcze
nie tefj o/iiezjdioiaclści),. Co dio dzieci powyżej la t 18 
do 24, uczęszczających dk> szkól publicznych lujb 
niezdelaych wtsJkuteik ufamnośoi fizycznych lub u- 
myślowych zarabiać ma utrzym ania dołączyć na
leży oprócz uieltrylM jeszcze posiwSiSidtoemSe aaikla-du 
w atow ego względnie świadectwo lekarskie.

Oświadczenie Zarządu Zw. b. powstańców G.
SI. Wlobec tego, że ma terenie Kzeczy-pospolitę 
PoMd:ielj powstał saanorzutnJ© szereg towarzystw 
nua/nurących się Związkiem ibyifydh -powstańców <G. 
blv które przeprowadzają najrozmaiitsze akcje na 
cele cpłefcirdoze I tranzaikctje toandlioiwte, przeto za
rząd GŁ Związku byłych powstańców G. ŚL z sie 
dzibą w 'Madej Dąbrówce na G. Śląsku oświadcza 
niniejezcim, że z wyżej wymSenioinemi związkami 
uie łą-czy go żadna ąpóijnife organizacyjna d że do 
zbierania sk 'adek i  !t. d, na rzecz -ofiar powstań 
górnośląskich _ je nie i upoważnił, a  za działalność 
ich żadnej nie bfierz© cdpo\rt©dziialiniośoi

Zawieś zewie czasopism. W  wyłamaniu! decyzji 
Wydziału VIII karnego siądu, okręgowego w  War
szawie w  diniiu 2 giruidnia r. b. zawiieiszoinio -czasopi
sma w żargonie p. n. „Unser Mca-gen" i „Jugemr,

(ai) Subwencja dla teatru. Miiniisterjum s t a r t a  
wyaeygnowafio 4.000.000 rnk. teatrowi w Toruniu, 
wyjednanych przez imdńisiterijuiin sztuki li kultury,

Z Zaehęty Szt. -Pięknych. Na członków j-ury

salonu 1021/2 r. wybrani zodtaffi: z rainfilenia Tow. 
Zachęty Szt. iHęik. p p . H. Weyssenhoff, S. Bukow
ski, T. Pru-sckowsiki: i L. Wasill-kowisM, c.raiz ze stro
ny Wairsz. Rady Sztuki: p p . -Z. Staiajdewiczówna, 
W. Borowski, E. Butryimoiwi-ca 8 T. Ńiemilra.

Wystawa Lean-a Wyczółkowskiego oraz zhioro- 
w e: W1 Skoczylasa i A. Terleckiego zamknięte zo
staną w nieidizielę d a  11 ib. m. W  didlaej sali trwa 
w dalszym ciągu wystawa rzeźb J. Wilka-.

Omyłką druku. W roli nauczyciela debiutował 
nie — jak we wraoirajszam sprawozdaniu z  ,Re
duty" myknie iwydruikowano — Mlwćńsiki ale ,d” m l 
ciństld. ’

ODCZYTY I ZEBRANIA:
.Ś,r0T(̂  liferatkie- Jutro w  ,Fot. Klubie Art. 

(hotel cPc-.onja) oc.ifc-ędzie się wieczór literacki p n 
„Przeg.ąd I eatraJmy“. w -którym wezima udział jófcó 
petegeno ,: A. Zagórski, M. Jarosiawslki- i  R Kra- 
tewsikn. Początek o godz. .8 .

W YPADKI:
Aresztowania gicldziarzy we Lwowie. W hotelu 

Esplanade" ujęto L. Moranza, -uchodźcę /rosyjskie
go, który, rzekomo czekając na paszport do Ameiry- 
Ł y  wprawiał handel obcą walutą. Znaleziono przy 
nim  obce waluty w papierach i złocie, wartości mii 
ljóki marek. Waluitę tę  skonj-iskowano.

— Niejaki P. Karmio® kupował doi od A. 
Ghramikowa z Rawy Ruskiej, Polica areaztowa- 
ia K.? zaś dolary zakwesijonorrafnio.

Echa morderstwa przy u). , (aasowteckiej. Wcbo-
po ,raa diru$?i dokonano sizicae- 

góioroych oględzi® luiosztamia, przyczem s/twierdzo.
7f i fs;*0 '•Htraędzf e mordu, żbrodtakirz aiamerw 

'2 ,  ' sy*f®' '-apenromy woda- godowa .stcjacy przy
lóBfcu ®a szafce nocnej, gdyż j©9t o® dblficie zbroczo
ny tknwiia. oraz wrdaneje kilka włosów zamordowa
nego; sjTfcnem tym zbrodindainz miusia-T zadać kilka 
Ciosów sweij of-rerae. Mimo, że uderzenia ibyly tak 
silne, m fowod-ciwa-ly .pęknięcie cswaski i bezwradęd- 
ną s-jukwc Red licha, mord erca, dla wszelkiej pew- 
«*osci!, poderżną! m u jeszcze gardło nożem kuch-en- 
^  zamordowanego. ,Po ohy.dl.iej zbrodni morderca 

-"ręce; ślady r a  dzbanku prrw umywalimi -wska.
, ze -brał z niego .wiodę. Nóż. oczvszczcmiy ee 

:.v», znaleziono w kredek ste. ślady ikcwii ®a tolu- 
V ' ' w zamku przy d.oldej częśoi k re
densu, vT9k-.-Mu.ja. że morderca z g ’adaJ tam lecz nie 
widaić sltodów r.-jbuciku. Ostatecznie stwierdzono, że 
pąwngzcsw:! Obudziń-jka. która po zbadaniu ztotoiI- 
niciOQ, przyszła do m,ieszkan-ia Itódlioha, ck-oło godz. 
14 i  pól -ramo, ronno«iciielika- gazet zaś. która przy
niosła -lima num-ery ..Kurjera Warszwskicigo", bylia 
o godz. -11-ej. Pomiewrż jeden num er iKurjera,‘ 
znAleziomo rozlcżoi>y ®a łóżku- przy -Redli-rh-u, wiaka- 

. auje to, że o tej porze żył on jeszcze. Naj-widioczmiej 
morcvtergtiwa dokem-rno około godz. 11 m. 15 r„  gdyż 
■w chwili przybycia poli-ctji, trup  Ibrił jeszcze" ni-eco 
c e p y . (Motywem zbrodni- by! rabunek, leca najwi
doczniej morderca został spłoszony weijikiiem poslu- 
gaczki, kfór.-t ujraaiwgzy zda-leka okrwawioną ire-kę 
ii Bwiiisaiinca nogę, n-ie podchodziła dio isamego łóżka, 
lecz cofnęła się i zawiadomiła dozorcę, ten zaś, za
mknąwszy d/rzwi na zatrzask, po-szedl’z pos'ugaez- 
ką do -komiisianjatu na ul. Bednarską róg -Dolbrej. 
Możłiweip przeto jest, że abrodnnairz był jeszcze iw 
mieszkaniu, a  dopiero po zamknięciu drzwi praea 
dozorcę, wiyazedł pośpiesznie na ulicę.

Zamach samobójczy. Przy zbiegu ul. F-urmaiń- 
skiej i Karowej napilia aię jodyny, w celu samobój
czym. Marja iKoeicka (Marsza-łkoiwaka- 34), iktórą po- 
gotowiie przewiozło do szpitala św. Rocha-.

Najście aa mieszkanie. -Kilku mężczyźni ndeamia- 
nych -wtargnę/o do miieszkani® iEkuLlji Fiijailik&wskieij 
przy ul. Pawiieńsk.ej 5, skutkiem czego wywiązała 
się bójka-, przyczetm Roman Łapiński i  Ludwik Ku
biak zostali dbtkiiw.le -porani-enti. Pomiocy -u/daieliił 
iim- teka-rz .pegotawła-.

Kradzież motoru i pan, dyrektor. W fabryce UI-
brych-a (Żytmiai 20) skraddono motor o sile 4 -korni. 
Ekspceytura i rzędu śledczego III kornisa-rjatu pro- 
wadiząc dcc’ -Lzemie, slwierdzufa-, że robotnik tejże 
fabryki I  y  Wieczorek, _ zaiwsa: skro-m»y, naraz 
zaczął nul o j  sprawiać sch-ię- rooma-iłe przedmioty. 
ZiR^to s  9 Hillin' bliżej, jak ipówndeż j ^ o  ^rzyjiaciie- 
tom, ib. szclferem wojskowymi. Janem  Kieresńfefcim 
i  ipochwyciwszy nici, treli ono do kłębka,.

©o dyrektora fa-hryki sam-ochcdóiw (Fabiyczn* 
ng. 13),, jako do an-a-jomego-, zg-łloeR silę szofer Jan 
k»«resiń3ki i  TB.piro-poi.iovia/! kupno motoru za 150 
ly«ęcy mwre-k. pod-kreśli-wszy, żę pochodzi o® z kra. 
dZiiózy tajnej gorzelni, przeto niem a otoaiwy. aby wła- 
scx-el, maiwet gdyby Irsfil za suoionimorderca miał 
praw swoich _ diochodz/ić. Pan dyrektor CŻesiia-w 
Łą-c-jiiy zgodził g:ę nabyć miotior z-> żadamą celię i 
wóMeaas to dopiero Ignacy W-ieczc-rak skradł mo
tor, zn który otrzym-a-ł od Kieiresińsbiepo 60 tysięcy 
marek. Motor psnu dyrektorowi Łaranemu został 
aostiairczomy. wypóaaDe asygnwtę do kasy faib.-yczt ej; 
petmądze jedn-ak pedją! rw -kas'e sam ,pen dyrektor 
Łączny i... ®ą gctodiach fabrj-camych wypła-cU Kiie- 
f< '-ni-ki emu tylko 10O_ tysięcy, podkrośliwszy. i e  i 
Ai chce „zurebić' , wiedząc, że prae-caień oszukany

złodziej »ie będzie go sfeanżyl ś poszkodowany, jako 
właściciel tajnej1 gorzelni, n ie przyjdzie upominać 
się o swoje.

Sprawa się jedinak iwydałlai i  zairówino -WiecBO- 
rak. -i iKięresLński, jak i pan dyrektor Łącź ly. zna 
iieżli się podi kluczem, a sipraw-a lak'eraw'ania zosta- 
!k  do sędziego śledczego X III okręgu,
. 'Zaznaczyć wypada, że pam. dyirefc -or Łączny miał 
|ulż spraw ę  w  sejmowej jkomiiięja. śieic-zej o kupno 
toadzicMych wojsikiowyich praedimitotów'.

Z sądów .
Sprawa to-w. Kwapińskiego.

Dizii odlbędiziie się w  Sądlziiie Otoręgoiwyim 
warszaw sikian (Mi-odo-wta/ 15) o  godz. 10 ramo 
sprawa tow. Jania Kwapiliskiiego, wytoczonia z 
art. 36-7 i 129 kodieksu iltamiegiO', iw ziwiiąaku ae 
strajfciieim -rołjo-tnnikóiw irolnyriłi, jiatoL ®i-ę odibyil 
w kiwTOtaiu b. r. w pciwiieciiie gróje-clkiirn.

Jak kamienicznik gwałtem pozbyć się chcdaż 
lokatora.

Wśród' licznych spraw. t. _zw. kemomianych od. 
stę swą aiezwykiośeią śwaieżo osądzona w 

isądaio Olcręgoiwym.
Dr. Hemryk Altkanfeir, jaiko leikairz wojsibowy 

aum-ju. rosyjt-Jk ej, będąc w lipou 1915 r  prayimnaomp 
ewvkuowainy z  Warszawy, pozostawi! imiesakaai-ie 
<'i®. wrt® z całkowiitem- lUTaąrizeiniem. do dys-pczyciji 
vvteiśoiciiela domu przy .ul. E-felcLciraltnieri 14, p. An- 
-utz/oj-a Piełcarak--ego. Po zajęciu- Warszaiwy pinzjez 
.Niemców', w  mieszkaniu d-ra A, zagospod-arowa-li 
suę początkowo urzędnicy ckupamocy. którzy, wbrew 
gtoi-2*)Uej przez kodeka cywiahiy zreadzie, że przy 
tkładzie koniecznym posiaidiacz cudzego dolbra w:i- 
n*n- dbać_ o nie, jako ben-us .pater familias, — ob
chodziła gię z meblami mieabeicuego 1-ekairaa dlcść 
buac-e remem jolhie.

Chcąc -uratować rzeczy d-ra A. od zapiziepaisz- 
eaeniiia, teść jego p. F. wystarał aiię ,w 1916 r. o neu- 
nięci© MirzędmiiikófW niemieckich a niiestakaniia- i za
warł jednoczein© .umowę z  włatójiefcim dbmu P., 
•.bowiiąBując się ptació, tyitiuicim konnorwego. po ńb. 
7G miiesięcd,:xe do czasu ipawno-tu swego zięcia.

[W koijcu 1918 t. d-r. A. ppiwirócił do Warszawy 
Objął sw© mieszkanie w posiadanie, płacąc ,w dal

szym- ciągu kcimwine pfzedwojesiin©—1500 "utb. rocz.
Po upływie 3- li kwiarta ów właściciel dainu %'a -  

żąd'ał od d-ra- A. za czas odil.IX 1015 ,r. do 1.VII 
1-916 r,. t. tj. zia 10 mii-esięcy, arb. -1.250. zaś za czhs 
od l.ViII 1917 do 1.VII ili9H8 r. dopłaty jpo rb  50 
miesięcznie, czyli rb. 600.

Dr. A. odmtowil zapłaty tej sumy, alibowi-em przed 
..'.yakuacją upowiażni-r -swego teścia do 'Uisumięaia me
bli swych z mi-esdkainia, lecz właściciel) durniu. Chcąc 
-a przyszłość z-ach-cwać dla siebie lokatora, ńd-e po

zwolił -mebli -usunąć.
P. P.. wytoczył prszea adiw. Białaszew’icza- sprah 

wię przeciwko dr. A. o eksmisję, oraz o ..zaległe*' 
komonne. o -którem mowa wyżej.

W odparciu roszczeń tych, clbrodca pozwanego 
adiw-. Zailsziupin- polkreśMl. że -w danej sprawie na
leży przenieść się do owych caa-sótw-, iciedy Niemcy 
starali gię pirzekoniać w/sajistikićh, że -Warszawa, jcik 
-i Polska cala, poao-stóinie jakimś ,,Hi®terl!amdam‘'; 
Ci, co tw> to  uwierzyili. sądaili. że w  Polsce zamrze 
życie państwowe i gospodarcze, że mleszłoamia <w 
\Vairsaawile p© wojpie będą śwteciły pustkami i dila— 
toga ita-Ieży staroć s :ę o Bateymainie dobrego io-ka- 
tara, óbniiżają® -mu tenutę i czyniąc m-u wsiz-alki-ego 
-rod'zaju- uilgd-. Tak myśliał i czynił podczas .wajin-y .po
wiódł

wio ewak’towa'iego d-ira1' A. i  stwiorzyl fikoj-ę, jakoby 
or. A. odmawia zapłaty „aaleigłego feoanioirnego — 
co skutkuj© eksmisję.

-Taki sposób pozlbywehia- się w czasach obecnych 
otkators, szczególniej zaś jest niediopuismczatoy w 
tym wrypia/dikiu, kiedy pozwramy, jak  to i widać ze zi-o 
żonych kiwitów, tejein-ie wykonał d wytonywa swe 
aoibawiiąiziainr.a w- -stosu).-leu do właściciela domu.

Sąd Okręgowy, podzielając te  wytwiody ctbrońcy 
i«ozwanego d-ra- A., powództwo oddalił i  zasądził 
od <wtaścicielia dom-u kasaty sądóiwe.

Teatr i Muzyka.
Z FILHARMONII.

Koncerty symfoniczne: piątkowy i niedzielny popo. 
łttdiuoiwy. — Oskar Fried, Zofja Rabcowicz-Pozuaii- 

ska. Eli Kochański^ Blanca Tocar,

Oskar Fried jest u  nas zawszie m ile widzianym 
gOsctem: !na tnasaem bearybki wybitny -dyrygent zu
pełnie szczególnie musi być ceniony. Ale Fried, 
przyjieżdżająo do .War-szawy już po raz któryś z rzę
du, mógłby jednak programy swiych koinccrtóiw od
świeżyć. Symfomj.ę V ‘Beeihoveiniai sam Firtiiedi dyry
gował już, jeśli1 Się ni© mylę, w  Wanszawij© obęcni-e 
po raz trae-ci. iPodo/biai© rzecz się ma z symfotniją 
„patetyczną-" Gzajkowskiego. .NbiwąWprogiranme.paął- 
kotwyimi -była -tylko symifoujja c-dow (,,jowiiszowiaf‘) 
Mozarta,

FrtedórwEkie wykonani-© dzieł betówen-owakich, 
zwłaszcza V-ej symfoąji), urważiam za jedi-to z naj
lepszych, jfeki-e miewamy sposobność tutaj słyszeć. 
Temperament Fr-ieda, je-go nadżwyczajn© poczusi© 
rytami i  właściwego tempa, przeniesdone fascynują- 
ob ma ortriesitlrę — daje iw .rezultacie zawsze produk 
cję o iniezałartean -wirażeiaiu.

Ale brakiem Frieda, jako kap'elmistraa jest

s-tąpili, jiako so-liścA: p. E. Kochański, wiołomezefota, 
i p. B!a-r.ca Torar, śpiewaczka. P. Ka.hań-kiego ału- 
olianty wszyscy zawsze z  pełną przyjemnością. O 
wysokich załetadh tego artysty nie maca potrzeby 
pisać poaioiwmil©; są a.i© diob-rae znane miuzykatoeij 
pulblicanośoi Warszawy. P. Bla-n :a Tocar uie posia
da jeszcze, rnoj-em zdanieim-, kwiaiifi-kaejt do uibiega- 
mia się o 'laiury ma estradzie Filharmoiniji. J. R.

jak mi się wydaj©, niiemiadzwycaajnia gubielność. 
Być zreaztą może, że wd©l© należy tu  położyć na 
kaib  brailsu -czasu i niemożmości dostatecznego .po
pracowania1 z orkiestrą mad wyikiomywamyimi -utwo
rem. Poudzającean- było ziestawi-enio dtaterpretaoji 
Beethovena — choćby -tylko b akompscijameinteim do 
kon<5erit.u f-mol! Chopina-,'spd©gro®ego przez p. Ra;b- 
uewtica - Poznańską. Tonyiairaysraem fortepiaimt jest 
Friled oczywiści© dostonałym-, jek przystało kapel
mistrzowi- jego- -miary. Al© W ustępach, w których 
arkieistra gra sama, możniaiby Ch-opiiua — wcale się 
nie dopatrzeć, gdybyśmy go ni© znaili ii nć© byli .u- 
praedzemi : tak dalece rysy -jego wychodzą wypaczo
ne z pod ba-tiuity Frieda.

Za to pairtja1 fortepiamowa analazła tym razem 
wyraaiciełkę, jałaich tnie wiiele. Dawno mi© słysza
łem rówmi© świetnego wyłamania Chopina, jak o- 
statmi©; Chopiha wogólą, nietytlko bomioeirtiu f-mtołl. 
I to ipod kiażdjim względ-emi: iróiwma, -perlista czy
sto, jak kryształ, techh-ika palteowa-; luderzeni© wła. 
śn-ie takie, jckiego wymaga Chopią, jaki© słyszy się 
tak rzadko W rytmice, w pJ-asty©© dynamicznej, 
wogóle w 'iatt-eupretacjii-—p. Poamiańska umialia odna
leźć i  utrzymać się  na tej subtelnej.linji, którą tak 
niiowieta piamiistotm najlepszym udaj© się pochwy
cić. Jedmakże... •

Teatr Wielki. Dziś -balet ,,Pan T-wardoiw^k-i'*. 
Jutro „Euganjusa Onegim“. W czwartek po raa 
loay  w gezoni© op-eira- Moniuszki „Hrabi a".

Teatr R -zmaitoścr. .Dziś prem jera feamedjti M. 
FjjjiaMsoiWBk ego p. t. „'Wierna iKcćha) ika-‘‘.

Teatr Polski. Dziś i  jutro- „Noc listopadowa" 
St. IWyspianiskiiego. We czwartek po p-oł. o godz. 
4 po cemsdi zniżanyclli^ „Chory z urc-j; n a

Teatr Reduto. Dziś i codzienni.© „Ev a".
Toatr Mały. D zś i jiutiro .jParyfea-; ikrt. We 

czwartek po poł. p godz. 4 -po pot. po cenach zui- 
żonyich „Ósme- .'żoną SItobrcdego".

Teatr im. B 'gusławskicgo. Dz'ś ,J>ziady‘'. 
Teatr Nowości. Dziś i ju tro  „Kuzynek z IIo- 

niołuilu/‘\  Od czw-aadkii pawn-aca na -repertuar • ope
retka „Oafatof Waltf* z -p. L. Messa! w roli głów
nej.

Teatr Wodewil. Dziś 6 b. m. operetka- R. 
Stoiza „Hrabina z Taibarkt". .

Teatr P raski; Dziś, -po miesięcznej przerwie, 
uamio-wo otwiera swoje podwoje 3-aktaw]ym dra-mia- 
tern Rydla. ..Jeńcy*'.

Zespól artys yczniy stanowią: artystki p„ni© Bie
lecka, (BiiSkuipska, Czaplicka, ite iew icka-O rfa, Fii- 
szeiówm-a, Koipceyńsilca. Mjrecłca. Mclska. Pomorska, 
P-opietLaiwaka, Róż uiaka. IW-a-silewskia. Wiślicka, Woj
ciechowska, Zielińska',Orzehki; .p-,wii«: Boleata, BulP 
hak, Brusik'cwicz, Grabowski. Kannawtski, Kępiń- 
ski, Oheankowsilai. -Przyjemśiki. SzairkowsOsi-, Wdś- 
uiowski, Wojciechowski i Żolski. Reżyserowie: Adam 
Outwiicz i  Tatarkiewicz. 'Malara-dekorator iPŁotr Ma- 
lrowaki. Dyrygem-t chóróiw i  orkiestry Michał Snuła

Powstający teatr ma wystawiać szituici nowoaa©. 
sin© i  Itodiowe, W każdą -solbotę -będą odbywać się 
przedstawienia popoludmiowe dla -młodzieży (IPtese. 
gląd l-ttiralury polskiej, -poczynając od Koctia-tiow- 
skiego). •Pazałem poranki ni-edale-l) .© dla dinieci, zło
żem© z bajek, opartych ma nudyiwiacfa ludowych i  
narodowycli. ,

Teatr powszechny. (Scena tetnia iL^an© -róg 
Żelaznej). Dziś „Dziewczę Szczęścia" a aktuiatoe- 
mi śpiewkami -i1 baletem.

Teatr żołaierski „Polonja" (Jasna 3). Dziś -pro- 
-mijera: „Mancoiwy kawaler", torotochiwila J. Biiaiń- 
akiego i  część koncertowa.

Z Filharmonii. Jutro iwyrthpi w Fi!ham»oinr^ 
anany kwartet czeski. W 'kcl.icercle weźmie udżial 
wylbtan® pianistka czeska Iioaa iKuirzówina. W 
cawiartek w południ© poranek poematów taneezr- 
nyc-h. 'Program wypełni a-rtyslka tancertea Nin*
Dolińska. _ ----- ——>

Z Komisji MWłyiwiąz-kawej lcnU.-»rt. NctjlbHL 
sra© praedstawlemia komisji odbywać saę będą w n«- 
slernijących -terminach: Teatr im. Bogusławskiego—/  
„.Dziady" dm. 6.X II; 13.XII (dla mtodaieżyi), 15 .X n# 
(dla mtodizńeżjr). 19.XII 1 20.XII. Teatr Polsiki: 18 
i 20 grudnia „Noc 1-Lstopadawa".

Bilety członkom wydaj© Biuro -CeartraSine iK. M, 
K.-A. (Bracka 18, lofcal Z^i-ąslna Naucz.) -od 5—7 nr.

Kiedy atoli rzeczywistość zadała-kłam Dwtordvie-! Byto piraeci© jedm© ,,ai«‘‘, uiezal-etżhe ©d wBayst- 
otom- pesymistów i  prz-e-ludmueiiie iWairszfl-wy dtopro- kich ‘tych niepotwazednach: zaitet. Gxz© -p. Poznański©] 
vTatdzi'to d© tego, że za imteazkaci© ludzi© gotow i'sa -hraftato — ci-ertta beronóriedinteiŁm- +/v °’y i
prawić m-i-labny -  właściciel domu. w  .poszukiwanto , ' T ° ~  G ^ y  ni© to,
„pirawmych“ powodów do eikBmislji ppstanówił ©of- • imterprotacjs tonoertu l-ir.-o!'! — klasyczl-ia.„prawmych" powodów do eksmisji, postamiówiił cof
nąć poczymión© w  latach wojny ulgi dla przymanso- (Na niedzielnymi k-oincerci© .papołudn-iowytm wy-

POKWITOWANIA.
Na Cómtr. Fundnsz Wyborczy.

Szetjking
-Dąbrowsiki
Nieprzyjęte prze® H. J. od podcho

rążego Strzałkowskiego za koszty pr»e-

Bezimienn-i© 13 koron czeskich.
Na Bib! jo tekę Publiczną.

IV komplet kursów dla dorosłych mfc. 463.
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Z a k ła d  C h ir u r g ic z n y  i R o e n tg o n o lo g ic z n y  
D -ra  S b HUKIKROTA, u l. G r a n ic z n a  3 ,  t e l e f o n  IC 3-58. 

S a la  o p e r a c y jn a  am bu SatoryjnaB  P r o m ie n ie  R o e n tg e n a

Erześw ietlan ie  i leczenie). L am p a  k w a r c o w a  (sztuczne słońce), 
eczenie skrofułów, g ruźlicy  gruczołów, kości i staw ów , owrzo- 

dzeń, guzów  i t» d. 6507

I  l l i i b l i i / E i U l l  C t l D i i H t .

K ie z a w o d n y  ś r o d e k  p r z e c iw k o  
c h r y p c e )  d u s z n o ś c i ,  k a s z lo m ,

„GRANULKI RUSSYANA"
(Granules sulphuris auratl benzoinati)

w y r o b u  l a b o r a -  Ą  i ( . w  | c l r i ‘‘ w  W a r s z a w ie ,  
t o r j u m  f a r m a c .  »i “  p  l \ U W d l 3 l \ I  M io d o w a  I.

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka.

Z a z iJ  M a i ł a  Z a w a t a p  P ia t. n a s i l ,  i Sioi. w Polsce
Z ie ln a  2 5 ,

zawiadamia. Iż w środę d. 7-go grudnia r. b. o godz. 7 I pół. wiecz 
odbędzie się w lokalu Związku, (sala gimnastyczna) dalszy ciąg

Dt. F. SeSTSBłlSKI lek. asvst. 
szpit. św. 

Łazarza Chor. skór., wener., anali
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 

99-29. Od 2 - 4  i 6—8.

Br. B i t / ? , i ; , ;
Analizy krwi 5—

| Choroby w ener/ 
[ skór. i kobiet. 
-7 w. L e s z n o  29.

Di. i .  h L E K  ,ba i r „ s , p " pi -
choroby weneryczne i skóry. 

M u r a n o w sk a  Ws 37 , od 97>— 
II'/. i 4 —7.

Oi. f f lt i  F a u n i m  „ p l . r 1"’
chor. weneryczne, skóry, płciowe 
(niemoc) Wielka 11 do 10 r. 4 — 7.

Sr. 1. i i
ryczne. 

do 10

ejftow
Z ło ta

r. i o

In Choroby skór- 
>111 ne i wene- 

5 0 . Przyjmuje 
i  4—7 po poł.

1 )  Zeprfiw
wet najwięcej uszkodzonych. Re
paracje tanio, dobrze. Gwarancja 
3-lełnia. Zegarmistrz Gutmacher, 
Smocza 21 róg Dzielnej.

liw n i l !

D r .  m e l  D U 'B R O W U U
b. lekarz klinik wiedeńskich. 

.W s p ó ln a  5 2 , tel. 141-05. Chor. 
wener. i skóry. 5—7. 

Niezamożni 1—2.

Portrety z fotografji: 
Olejne, kredkowe od 

600 marek. Sienna 18. Płatek.
fiSrm tńry marynarkowe szewio- 
U ullillillJ towe od 12 000, kurt
ki watowane, kaftany bajowe. 
Palta syberynowe. Buty gumowe 
długie. Witold Woyno, Zórawia 
25, front I-e piętro.

iinrn^tnru szviemy n« miar© z
U ttilliłulf naszemi dodatkam o 
10000, posiadamy na składzie gar
nitury od 100CO, kurtki, kożuszki, 
burki, spodnie po cenach nieby
wałych. Hurt-detai. Sipowski i 
S-ka, Chmielna 49, m. 5.

Kupujemy zbiory, 
znaczki pojedyńcze 

polskie i obce. N-ry okazowe, 
prospekty związkowe ,.Unji” za 
nadesłaniem  Mp. 100.—. Red. „Fi
latelisty", Lwów, ul. Zielna 1. 30.

Filstt iitil

ł ło J a ^ to r  n h o ze lu y  dr. Feliks P erl. Red. odpowiedzialny Jerzy  de Ni san. Odbito w d ru k

= ni świni si
Cukry, Czekoladę, Mar
moladki, Marmeladę. 

Owoce suszone, Konserwy, Wa- 
nilję. Świeczki choinkowe i t. p. 
.Źródło Polskie”, Jan  Grodzień
ski i S-ka, Warszawa, Marszał
kowska 95, tel. 231-66.

— —— m
„Źródło Polskie" Jan  Grodzieński 
I S-ka Marszałkowska 95.

to
wa

ry, cukry, czekoladę: kooperaty 
worn, sklepom najtaniej poleca 
, Źródło Polskie" Jan  Grodzień
ski i S-ka, Marszałkowska 95, te
lefon 231-66.

mmm

jidiCLflyę kac’ 5'
i skrzynkach poleca „Źródło Pol
skie" Jan  Grodzieński i S-ka, Mar
szałkowska 95, tel. 231-66.

= = =  D a  byz, 
f i s u e  iiiifltiiy,
„Źródło Polskie" Jan  Grodzień
ski i S-ka, ui. Marszałkowska 95, 
tel. 231-66.

IYDŁH do prania 
i toaleto

we po cenach fabrycznych pole
ca „Źródło Polskie" Jan  Gro
dzieński i S-ka, Marszałkowska 
95, teł. 231-66.

=  Siat, OlEJE,
GWOŹDZIŁ [H M . poleca 

„Źródło
Polskie” Jan  Grodzieński i S-ka, 
Marszałkowska 95, tel. 231-66.

dębowe z m ateracem  ta
nio sprzedam  Śliska 34 7.

binokle, prezerwaty
wy, noże Gllette sta

niały bo w podwórzu. Optyk 
„flkst", Jerozolim ska 33 róg Mar
szałkowskiej.

flhrflńfa d,u9°!etni spraw 
UJ U Ił i ił Ulu karnych przyjmuje 
sprawy karne, wojskowe, prowin
cjonalne, gruntowe, prośby, ape
lacje, kasacje. Krak. Przedm. 85— 
4, od 4 do 7.
Onrtfgtn artystyczne kredkowe, 
Pili lici jf olejne z fotografji wy
konywa „Izma”, Miodowa 14. Wy
dajemy również kupony na port
rety bezpłatne.
Diii TH futra> bekiesze, garnitu- 
rHLlH, ry, spodnie żakietowe,

- sportowe, burki podróżne, kurtki, 
olbrzymi wybór używanej wyk
wintnej garderoby, wyprzedaż do 
świąt tanio! Zdemobilizowanym 
ustępstwa, Warszawska Spółka

Ł  S i l t i a  5 7 - 2 .
Uwaga. Filji na tej ulicy nie po
siadamy.

W l .  J 2 B i S i e |S f i 3  g i l .  I l i 2 -  
S t a  iB iH U S iń S K .
stam tąd o łaskawe podanie swych 
adresów. Złota 38 m. 10. Czaj
kowski.

7fl!13rl/ńllł 'zegarów ściennych. 
LSydlilUW budzików (nawet naj
więcej uszkodzonych), reparacja 
soltdna. punktualna, tania, gwa
rancja roczna. „ F o r t u n a "  No- 
wy-Swiat 10. Telefon 140-58.

piesek biały szpic wabi 
się „bobuś” łaskawy zna

lazca zechce go odprowadzić na 
.Nowy Świat pod Nr. 56 m. 24 za 
"nagrodą 15000 tysięcy marek.

Jnilh nnn -tymczasowe zaświad- 
tyaUiUilU czenie dem obilizacji” 
Majerowicza Salam ona.

u r n bez pomocy nauczycie
la: Matematyka, Łacina, 

Literatura polska. Wydawnictwo 
Wajnera Bielańska 5. (1-sze pię
tro front). "Na żadanie katalog.

D r .  S .  Of,s k o k i
C h o ro b y  s k ó r n e ,  w e in e ry c z a  

n e  i m o c z o / i łc i a w e  
N ow y -  Ś w i a t  3 3  o d  S — T.

„Robotnika'1. Warecka 7. W ydaw ca: R ada Naez. 1*. P. S.


